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K U R I E R  W I L E Ń S K I
N IE Z A L E 2 N Y  ORGAN O EM O KRATYCZN Y

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  . Wi lno ,  B i s k up i a  4. Te l e fo ny  : Redakcj i  79 ,  A d mi n i s t r a c j i  99.  R e d ak t o r  n a c z e l n y  p r z \  j mu j e  od  g r d z .  2 —  3 ppoł .  Se k r e t a r z  r edakcj i  p r z y j mu je  od  g o d z .  1 —  T .ppo l .  
/  dmi n i s t r a c j a  c z y n n a  od  g o d z .  9 ' /2 — 3' /? p p o ł  R ę k o p i s ó w  Redakc ja  nie  za raca:  D y r e k t o r  w y d a w n i c t w a  p r z y j m u j e  od  gffdz 1 —  2 pp o ł .  O g ł o s z e n i a  są  p r z y j m o w a n e :  od  g od z .  9 1 C— 3 ‘/E i 7 — 9 wiecz.

K d n l o  c z e k o w e  P. K. O.  Nr.  80.7110. Dr uk arn i a  —  ul. B i skup i a  4. Te l efon  3-40.
C E N A  P R E N U M E R A T Y :  mi es i ęc zn ie  z o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  l u b  p r ze s y ł k t t ^ p o c z t o w ą  i / d o d a t k i e m  k s i ą ż k o w y m  3 zł.,  z o d b i o r e m  w  a dmi n i s t r a c j i  2 zł. 50 gr.  Z a g r an i cą  6 zi.  C E N A O G Ł O S Z E Ń :  Za (wiersz

o i l im c t ro wy  p r z e d  t e k s te m  —  75 gr. ,  w  t ekś c i e  60 gr . ,  za t e k s t e m  —  30 gr .  k ro n i ka  redakc . ,  k o m u n  ka  y —  70 gr .  za mm.  j ednos zp . ,  o g ł o s z e n i a  m i es z k a n i o w e  -*-3(7 g r . z i  wy r az .  D o  t y c h  cen  dol i cza  s i ę .
za o g ł o s z e n i a  c y f rowe  i t a b e l a r y c z n e  5 0 % ,  w n u m e r a c h  n i edz i e lnych"  i ś w i ą t e c z n y c h  2 5 % ;  zagća i i i czne  100 ' $ ;  z a mi e j s co we  2 6 % .  Dla  p o s z u k u j ąc y c h  p r a c y  5 0 %  zniżki  Za nlfńu-r d o w o d o w y  15 gr

Uk ła d  o g ł o s z e ń  w  t ekś c i e  4- ro ł a m o w y ,  za t e k s te m  6-c io  ł a m o w y  Ad mi n i s t r a c j a  z as t r ze ga  so.bie p r a w o  zmiany  t e r mi nu  d r uku  o g ł o s z e ń  i n i e  p r z y j m u j ; zas-t rzeżeń iiiiej.-c a -

■HM— J

Nowe Nśemty z Ictu ptaka

Czarna godzina pruskiego junl tierstwa
, , l \ i edy  w dn .  S0 s ty c z n i a  14)33 r. obej  

m o w a ł e m  u r z ą d  k a n c l e r s k i  —  o św ia d  
czyi  w j e d n e n i  ze s w o i c h  p r z e m ó w i -ó 
J l i l l e r  — miujgun w rz ą d z ie  iyJk i d w ó c h  
s w o i c h  *) m i n i s t r ó w  Dzi ś  w y lą e / .nw 
m y  r z ą d z i m y  N i e m c a m i ' 1,

Nik t  co do  lego  n ic  m a  o b e c n ie  w ą t ­
p l iwo śc i .  D n i a  .30 s ly e zn i a  P)?i;5 r. p o w o  
l a l  za  radrą P a p e n a  P r e z y d e n l  J l i n d c n  
h u r g  H i t l e r a  n a  sz e la  r z ą d u  w w i 4 k- 
s z ó ś c i  n i c  m  i e c k o - n a  r o d o- 
w e g o .  Mia ło  to b \ ć  p r ó b ą  „os iod ła n ia "  
n a c j o n a l  socjal isly czn.  F i i h r e r a .  Ale Hi t  
le r  iSardzo sz y b k o  z r z u c i ł  z s i ebie  k u r a k :  
Je i pr  ze n ió s ł  pi1'nk-t c i ęż ko śc i  g a b i n e t u  n a  
s w o j ą  s l r o n e .  P r a w i c a  n i e m i e c k a  z a w i o d  
ł;i s ię  w r ą c h u b a c h .  I l e ga ją ce  j e j  z w i ą z ­
ki  b. k o m b a l a n l ó w  zo s ta ł y  w c i e lo n e  do  
pa i  a m i l i l a r n y  cli o r g a n i z a c y j  h i t l e r o w ­
sk ich .  R o z w ia ł y  się n i e o d w o ł a l n i e  n a d z i e  
je  n a  u ży c ie  l i a c j o n a l  - s o c j a l i z m u  d la  r e 
s t a u r a e j i  m o n a r c b j i  w N ie m c z e c h .  Rady 
k a l i z m  s p o ł e c z n y  z w y c i ę s k i e g o  r a c  b u  za 
z n a c z y ł  się w y r a ź n i e  w k i l k u  n a r a z  kie 
r u n k a c h ,  D y s t a n s  p o m i ę d z ł  n i e d a w n y m i  
s o j u s z n i k a m i ,  m a n i f e s t u j ą c y  mi  (n iezby  L 
zg odn i i ^  na.  zj e zdz ie  w H a m b u r g u  s w o je  
w s p ó ł d z i a ł a n i e ,  zacz ą ł  s ię  s z y b k o  p ow ię k  
szać.  O b e c n i e  j m z a i e m  co z n ie j  nac -  
j o n a ł  - s o c j a l i z m u  w c l d o n ą ł  do  Siebie
m  o n a r  c Ji i s t y c z u  a  p r  a  w i L a
n i e m  i e c k  a I w o r  z y d  r  u g i o-
b ó z o ji o z ■ c v j n y.

O b ó z  lu  m o ż e  za  d u ż o  p o w i e d z i a  
ne.  śc i ś l e j  —  są t o  o r g a n i z a c y j n i e  nie-  
j i o w i ą z a n e  n i e d o b i t m  r z ą d z ą c e g o  n i e g ­
d y ś  ohoz.u: s t a rzy ,  e m e r y t o w a n i  b iu r o -  
k r a c i  i w o j s k o w i ,  p a s t o r z y  s l u p i c n i  w 
,, P f a r r e r n o l b u n d " ,  r o z n i a i l e  k o b ię c e  
z w ią z k i  ( „ K ó n ig in  L u i se  B u n d ^ L  a p r z e  
d e w s z y s l l  i«efu i g ł ó w n i e  o b sz a r n ic y  j i rus  
cy. czyl i  t. z.w. ju n k r z y .

' ii:  ̂ ’ *
J e d n y m  z. n a j b a r d z i e j  n i e o c z e k i w a ­

n y c h  f a k t ó w ,  k t ó r y  stw i e rd z i ł e m  p o d ­
cz as  p o d r ó ż y  p o  Nie inpzech .  j e s l .  g l e  
ł) O k a,  ż y w i o ł o w a n i e C li ę  ć 
h i i 1 e  r  ‘t> w c ó w d o j u n 1, r ó w p r  u 
s k i c h  D a j e  hę ó n a  o d c z u ć  i z a u w a ż y ć  
w p r o s i  e a  k a ż d y m  k r o k u .  S i n i a ł e m  się 
lo  z j a w i s k o  wy j a śn ić  w r o z m o w a c h ,  w7 
k l o r y e h  hRJerow e\  s a  n a o g ó ł  l ia rdzo  
szczerzy Nieel ięć  la w y p ł y w a  z p o w o  
d ó w  s o c j  a  1 n y c li i i d o o 1 o g 'i c | e- 
n y c. h.

Laty l e e i i  b if lerow skj  w y s z e d ł  z d o ­
łów,  a r o z w m ą ł  się w p o łu d n i o w  y cli 
N i em cz ec h .  gdz i e  k a s t o w o ś ć  s j io ł ee / -  

n a  n a  w m  b y ł a  juz  o d d n w n a  m o c n o  zni- 
\vi I ow am i  S o c j a l n y  j i r o g r a m  h i t l e r y z m u  
j e s t  n i e  do  p o g o d z e n i a  z i n h r e s a m i  j u n k  
rów p r u s k i c h .  D o m i n u j ą c a  t r a d y c y j n i e  
w P r u s  ich k a s ta  cz u je  się z a g r o ż o n a  w 
s w o i c h  p o d s i a w a d i  s o c ja l n o  - e k o n o ­
m i c z n y c h  wid ;  i że w p ł y w  na  b ieg  ży 
cia w  p a ń s t w i e  c a ł k o w ic ie  w y m k n ą ł  su; 
z j e j  r ąk  \ i e l v l k o  e  1 o n o m  i ę i i i  e  j  
s k u t k i  a g r a r n e j  j io l i lyki  n a c j o n a i  - 
s o c j a l i z m u  s i e ją  p r z e s t r a c h  w d o b r a c h  
r y c e r s k i c h "  na w s c h o d z i e  N iemiec .  Zgro  
zę b u d z ą  w l em  ś r o d ow  sku  r ó w n i e ż  
i d e o l o g i c z n e  z a i o ż e n  i a tej  
j i o l i lyki

Z d a n i e m  l i i i l e rowców w ciągl i  w ie lu  
ub ie g ły c l i  d z e w ią l k ó w  lat  w i e l b  i 
w  1 a s n o ś ć z i e m  s k  a n a \ Y s-

c li ó d o d K 1 ii y j ł  ę-c: /  n i a i a i r  i z 
r a s I a ł a s i ę k o s z i e m g o s ji n- 
d ii f  s l w  c li 1 o ]) s k i c b. w y w o ł u j ą c  
j i rolefai  y za c j j  wy i i t u ł e J  u d n i e n i e  m ia s i  
w y z u t y m  z z i emi  e l cnnenb  m w ie j s k im .  
Ce le m n a c j o n  tl soc j a l i z m u  jest j i rocek 
ten o d w r ó c i ć  jn z e z  kolon i :  ;icję ws  i 
sl wmrzenję-  v, z o r o w y c h  n ie p o d z ie ln  i cli 
g n s j i o d a r s i w . T e n  j iunk l  j i r o g r a i n u  m u - 
jOna l no  soc  j a l i s l y c z n e g o .  ,j(st juf w
s l a d j u m  w y k o n a n i a  ( . . T r l i l i n l g e s e t z ')

Min.  <lr W a f f i r l r '  D a m 1 1

„ R e i c h s l i n u e r n l  i ih r e r " ,  czyl i  p rzy-  
wódcai c h ł o p ó w .  Rzeszy a z a r a z e m  NI i 
lii d e r  w y ż y w i e n i a  dl' . W a l t h e r  D a r r e  nłi 
z j eź dz i ć  c h ł o p s k i m  w P o m e r a n j ; w dn 
ł l  m a j a  r. li z a p o w i e d z i a ł  n i e d w u z n a c /  
n ie  1 i k w i d ą c  j ę w i ę 1 1 i c j w ł u- 
s n o s c i |) r  u s k i e j (1. zw „OsleJ- 
l i icr") ,  z w y j ą t k i e m  łych  KTorfy j io t r a i i ą  
się d o s i o s o w a ć  do n o w y c h  w a r u n k ó w  i 
w ł a s n ą  p r a c ą  w v l e g i l y m u j : p  się ze s w o ­
ich p r a w  do  j i o s i a d a n e g o  w ię k s z e g o  w a r  
sz l a l u* roh ieg O.  Z a j i e w n i a n o  m n ie .  że w 
ty m  ce lu  n ie  b ę d / i e  l i awel  j iol rzci iy stw 
s o w a ć  jirzy m e s o w e j  jKireelucj i .  O b s z a r ­
n i k ó w  n i e m i e c k i c h  jiosl iwi się b o w i e m  
w ta k ie  w a r u n k i .  żq s a m i  zg łoszą  sio o

u l ż e n i e  i ć l i  o d  c i ę ż a r u  j m - n a d a n i a  n a d  
m i e r n e j  i l o ś c i  z i e m i  i j i o d d a d z ą  s i ę  
w s z e l k i m  w y m o g o m  c o  d o  c e n  i | ) l a n u  
k o l o n i z a c j i ,  H i t l e r o w c y  n i ó w i l j  l o  z n i e -  
s l i e w a n e m  z a d o w o l e n i e m  i i r o n j ą .  D n  
27 m  i j a  r  li, w  A I t ‘m e s c l i  ( O l d e n b u r g )  
M i n .  D a r r e  j i o n o w n i e  b a r d z o  o s l r o  w y - 
s i ą j i i ł  j i r / . e e i w k o  . . u d z i e i n y i n  w ł a d c o m  
k o ś c i e l n y m  i ś w i e c k i m  k l o r z y  n a  swa-  
j e m  s t a n o w i s k u  w y  z y s k i w a l i  d l a  ug r miTLo  
w a n i a  w ł a s n e j  e g z y s t e n c j i .  c h ł o p ó w  n i e  
u b e c k i c h . . . " C h ł o p  n i e m i e c k i  g r o z i t  m ó w  
e a  n i e  z a j i o m n i a ł  o  l i c z n y c l i  z b r o d ­
n i a c h .  d o k o n a n y c l i  p r z e z  w ł a d c ó w  n a  
d a n i e  c h ł o p s k i m " .  S ł o w a  l e  s k i e r o w a n a  
b y ł y  j i o d  a d r e s m n  m o n a r c h i s t ó w .  k l u -  
*ry c l i  . o ś r o d k e m  s ą  w ł a ś n i e  j u n i a ' z y

P r o g r a m  a g r a r n y  n a c j o m d  - s o c j a ­
l i z m u  j i .  z i - . s ą d z a  l i k w i d a c j ę  w i e l k i e  j wd a  
a i o . ś e i  z i e m s k i e j ,  z w v j ą l k i ( ‘i n  j i e w n e j  
i l o ś c i  ł y c h  w i e l k i c h  w a r :  z l a l ó w .  1.1 ó j y  
j i r z e z .  i ; / ą d  z a  o d p o w i a d a  j ą c e  o g ó l n o  - 
s p o ł e c z n y m  j i o l r z e l i o m  ( . . g e m e i i i n u f  
z ;g " )  c z m i n c  z o s l a n ą  i j i r z e z  lo. c l i a r a k -  
l e r  m u l c i - j u l n r j  j i o d ś t a w y  d l a  k l a s o w e j  
e / y  k a s l o w e j  j i o l i l y k i  i c l i  w ł a ś c i c i e l i  u ł r a  
e ą .  YYT d o k l r y n i i  n a c j o n a l  s o c j a l i z m u  
z i e m i a  n i e  m o ż e  b y ć  a n i  o b j e k t e n i  s j i e k u  
J a c j i ,  a n i  o i i j e l l e i n  e k s j i l o a l a c j i  w y ł ą i . z -  
n i (> j i o d  k ą l a i i i  u z y . s l . a n i a  z. n i e j  m a k s i ­
m u m  r e n i y  d l a  R i e b i c .  Z i e m i a  j e s l  d  o -  
)> r  e  m  ]> o  w s z e  c  li  n  i  m .  z I l ó r e g o  
k o r z y s t a ł  w - p j n o  n a  | > r , i w a c h  w ł a ś c i c i e ­
l a  t y l p n  l e n i u ,  k i o  n a  n i e j  s a m  ę o . ą i o d u  
r u j e  —  i l o  t y t k o  w  s j i o s ó l i  o d p o w i a d  u j ą -  
cy j i o l r z e l i o m  o g ó ł u  ( p a n u  W o t f l e  d e s  
( i e s n m ł v o l k e s “ ), Z a s a d a  t a  w  j i r o g i a m i e  
h i t l e r o w s k i m  j ć  t l i a w e l  z a o j i a t r z o n a  w  
s a n k c j e  j i r a w i i e .  S t o s o w a n i a  j e j  j i r z c s l r z  ■ 
g a ć  m a j ą  s j i e c j a h i e  z a w o d o w i 1 s ą c f y e f . , r t e  
r u l s s l a d i s c l i e  ( I c r i c l r t e ' 1) d y s j i o n u j ą c e  n  i 
w cl  s a n k c j ą  w y w ł a s z c z e n i a  w ł a ś c i c i e l a  
z i e m s k i e g o ,  k l ó r c >  s t a w i . u i y c b  m u  w y m o  
g ó w  i o b o w i a / k ó w  w  o b c e  o  g  ó  } u  
n i e  s j j e l n i .

P a l e  j l e j  n o w e  j k o n e s k j p  j i  a g r a r n e j

Prezydent Rzplifej zwiedza Czorsztyn i Szczawnicę.
KR.VKO\M (Pa l l .  Dziś r a n o ,  p o  m s z y  

o d j n a w i n n e j  p r z e z  li sk u jm  1 . isnwsk ic -  
go w kaj i l icy t a b r y c z n e j  w Moscicaef i ,  
l h e z  , (lent RzeGz.yjiosjiolili  j z m a ł ż o n k ą  
w y j e c h a ł  do  'Czo rs z t yn a ,  P r e z y d e n t o w i  
to w a r z y sz y l i  min .  j i r z .emysłu i h a n d l u

F l o y a r  - R e ic hm ai i .  w o j  k f a k o w s l i i  
Kwasi i i i  w sk i .  tiyły m in .  K w i a t k o w s k i  
Z. C z o rs z ty n a ,  P r e z y d e n t  w r a z  z o t o c z e ­
n i e m  j i r z y je c h a ł  ł o d z i ą  p o  P i m  i jeu do 
S zc z aw n ic y  k t ó r ą  zw iedz i ł ,  a jio sj ioży 
ciii o l i i adu  wy  j e cha ł  w 16 z o r e m  do  Kr.i

Lekarze angielscy odwiedzą Polskę
W A R S Z A W  V ( P a l j t  K ró l e w sk i  Insly 

lut  Z d r o w i a  P u b l i c z n e g o  (Tin: Royn l  In 
s t i tu e  o f  P u b l i c  ł lca l l l i )  w I m i d y n i e  zali 
cza j ący  do  sw ego g r o n a  w y b b n e  j e d n o ’;'! 
ki ze w i a t a  n a u k o w e g o  i zc /h gó lu ie  Ic-

Legjoniści polscy u Mussohniego.

Ó G o e r i u g  i F n c k

l fZYM. (“Pal. )  W  soliolę jio j io łudn iu  
de lega c ja  l e g jo n i s to w  | i r /y j ę l a  l iyła | i rzez 
g u l i e r m i t o r a  R z y m u  na Kaj i i lolu w r a z  /  
d e l eg a c j ą  be l g i j ską ,  gdzie  też j io de jm o 
wa m i  b y ła  | )odwiec:zorkiem.  a w ie c z o r e m  
j iod e j tn ow a ni  by l i  legjoni-ici o b ia d e m  
jirzez a m b a s a d o r a  W ysockiego .  Dziś ra

no  legjoniśc i  byl i  na rffwji w o j s l .o w e j  
k lo r ą  j i r z y j m o w a ł  k ro i  a o godz.  Ib . .30 
| i r zy jąi  ich .Mus-olmi.  k t ó r e m u  |>rzy\vód 
ea t lelegacj i  | . iolskiej |)os. ś' ftirtsik w r ę  
(lżył a l l m m  z a w i e r a j ą c y  cj iojieję l ig jo  
nów.  P r t y  lej  okaz j i  
mów ienia.

j u n f c r z y  J i r u s c y  — r z e c /  j a . s r t a  s l r i -  
w i c  n i e  s ą  w  s i a n i e .  , ( t s l  o n a  l i i e g u ą p w o  

s p r z e c z n a  z i c h  t r a d y c y j n y m  e g o i s t y c z ­
n y m  . s t o s u n k i e m  d o  z i e m i ,  i i c l i  S j i e c e f i  
c z m u n  p o j m o w a n i e m  w ł a s n e j  s o y j a l n o  - 
p o l i t y c z n e j  „ m i s j i 1 w  j i a i i . T w i e .  Pr<?b. :i-  
•ts! . wi  s i ę  J i r z e c i w . s i a w i e  i o s ł a l i i a ć  j ą  
wiol  o d ą  o d d z i a ł y w a ń  z a k u l i s o w y c l i .  l ' ż . y  
w a l i  j i i > c z ą l k o w o  w  l y m  c e i u  n a w e t  S ę ­
d z i w e g o  H i n d e n t m r g a .  l e c ;  i l e n  a- rey  l o ­
j a l n y  P r e z y d e n l  o d s u n ą ł  s i ę  o d  ł y c h  
p r ó b .

R z ą d  R z e s z y  w j i r a w d z i e  d o  r a a v K . l l -  
n e g o  w y k o n a - f t i a  s w e g o  a g r ; i r n e g o  j i r o -  
g r a m u  j e s z c z e  n i e  j i r z y  s t a j i i } .  S c  l e ż  s-cej i -  
l y c y  k l o r z y  w  l o  w o g ó l e  j i o w ą l j i i e w a  j ą .  
- I l e  D a r r e  w  u y o i c l i  m o w a c h  w c i ą ż  p o -  
I r z ą . s a  w i s / i i c y m  n a d  j u n k r a m i  m i e - c z e m  
D i i m o k i e s a .  a  z a d ł u ż o n e  m a j ą l k i  i d ; i  j i o  1 
m ł o l e k  i n a  k o l o n i z a c j ę .  , i m i k > - / y  s ą  j i r z e  
, 1 ' a s / e n i  i r o z z ł o s z c z e n i  l e m b a r d z i e j .  ż e  

/- c h w i l ą  z m i a n y  m i  s i a n o w i s K i i  P r e / v  
d e n t a  m o g ą  s i ę  s j i o d z i e w a c  z a  o  s 1 r  z  e  
11 \ :l 11 i (‘ >n i ł e  g  o  s o  li i e  k  u  r r< u .

D o t ą d  i i H C r o n a l  s o c j a l i ś c i  p o z o s l a -  
"  i i i  n i e m a l  n i e t k n i ę t ą  o b s a d ę  j i e r s o n a l -  
n ą  a r m j i  i m i n i s l e r . s l w; i  s p r a w  z a g r a -  
n i (  A i i y c h .  m i m a ,  ż -  s ą  l o  d o m e n y  w p ł y  
w ó w  j i r a w T c y  j i r u s k i e j .  I . u d z i  l y j m  ta 
r o  - j i r i i s i  i e g o  I k w i  w  t y c h  r e s o r l a c f i  
J i a ń s l w o w y c b  j e s z c z e  s p o r o .  O d t i n a j ą  
l i ę  o n i  o d  l i i i l e r o w c ó w  n a w e t  z e w  n e l r ż -  
n i e ,  c a i y m  s w e i m  s j i o s o l i e m  b y c i ą  P o ­
d o b n o  t e n  s l a n  r z e c z y  j e s l  s k u l k i e m  o -  
b i c f n i c y  n a n e j  p r / e z  H i t l e r a  l l i m D n l m r  
g o w i  w  c i i w i l i  o b e j m o w a n i a  w i a d / y  c z y  
I c z  u c h w a l a n i a  n i e o g r a n i c z o n y c h  j i e ł n o  
m o c n i s t w  d l a  k a n c l e r z a .  O b i e t n i c a  p r z e ­
s i a n i : ,  o c z y w i ś c i e ,  o l i o w i t i z y w a r  „ k o r b  
z a t p - a k n i e  o i i e a n c g o  I > r e z y ( i e n l a  . . ( R e i c h
s c ł i a l t u m m e  o m i n i e  w ó w c z a ,

k a r s k i e g o ,  o r g a n i z u j e  w b i e ż ą c y m  ro i  u 
w y c i e c z k ę  do  P o l sk i  w sk ł a d z i e  100 
150 osób .  U c z e s t n i c y  z a i n l c r e s o w a n i  są 
g ł ó w n i e  z w i e d z e n i e m  z a k ł a d ó w  lcczni  

' c z y c h ,  k l in ik ,  - zp i t a l i ,  i u z d r o w i s k .

w y g ło sz o n o  )irzc-

n r m j i ,  an i  u r z ę d u  sp raw  z a g r a n ic z n y c ]
-M o n a r  c b i s I y c z n c f e n d ' e  

c ,i e p  r  a w  i c y  u i e ni i d «  k i e j s 
z w a l c z  a n e c o r  a  z o s t i z e j. 
wszelkie d c i n o n s l r a i j (  pro-I iol ienzol l- -  
n o w s k i c  w y w o ł u j ą  o s t r ą  r e a k c j e  ze sti 
n y  inmj omi l  s o c ja t i s i ów .  D o c h o d z i ł o  <. 
b ó je k  i r o z p ę d z a n i a  p r ze z  t ł u m  m a n i h  
s l a n f ó w  „ ( i a u le i f e r  " Goer l i t za.  j nę imi j ;  
a l e j ę  n i ó n a re l i . s l y e z m j .  o ś w i a d c z y ł  , 
, .kfo u p r a w i a  tego r o d z a j u  j i r o j i ag an u  
na  r aź  u sio na fo. że p o s t ą p i  się z n i m  la? 
j a l  z lu d ź m i  j i r a c u j ą c y m i  n a  r zecz  Mi 
>k w y "

R u c h  n i m i a r c h i s l y e z p y  j e d n a k  istni,  
j e  i t oczy  z r c / . i m e m  w a l k ę  .nawjiół  jav 
ną.  na  wpó} u k r y t ą .  W' i z a dz ie  nac j on . i  
s o e j a l i R y c z n y i n  z a s i a d a  j e szc ze  jml i l \  
k l ó r y  ucJ iodzi  za n i o n a re l i i s t ą .  des ł  ni: 
wic(“k a n c l e r z  I r a nz  ik i j n n .

¥ :j: :j:
R o i - ; ,  i* a  j) e  n  a  w  o d e e i i y i n  r z ;  

d z i e  R z e s z y  j e s t  l i a r d z o  c i e k a w a  i n i i  
ł a t w a  d o  s j n - e c y z o w a n i a .  1’a j j e n  j e s l  j :  
d v n v m  m i n i s l r e i n  ]) o  1 i I y  c  z. u  y  m .  n i  
n a l e ż ą c y m  d o  r z ą d z ą c e j  p n r t j i  ( I n n ;  m  
n i s t r o w i e  — - n i e b o i c r o w c y .  j a k  n u r ,  
M m .  S k a r b u  l i r .  S c h w e r m  - K r o . u g l  l u  
Min. S j j r a w  z a g r  v o n  N e u r n t h  s ą  w i  

i ą c z n l e  t a  c  li o  w  y m  i m i n i - l r a m i  
d e s ł  n a w e t  w i c e k a n c l e r z e m  l e c z  b e z  r 
s o f t u ,  a  w i ę c  m e  m a  ż a d n e j  b e z j i o ś r e .  
m e j  w ł a d z y .  J e g o  z w i ą z k i  o s o b i s t e  z 
v  s c b o d n i o  n i e m i e c k i e m  j u n k i c r s l w c i
są (losć s ł a b e  ( j j O c l i o d z i  z  W e ł t f b 0 j i  

( D o k o ń c z e n i e  ort .  no sir.  2 ) .
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Czarna godzina 
pruskiego Junkierstwa.

( D o k o ń c z e n i e  ( t e t rze  sir  1 ).

Lot okrężny połudn. - zach. Polski.
DĘBICA — N. SĄCZ —  KATOWICE.

KRAKÓW. (Pat). Dzi.siaj rano wszy 
stkic sainololy, biorące ud / i a ł  w 6 locie 
okrężnym południowo - zachodniej  Pol 
ski. wystar towały  dtr Dębicy a z Dębicy 
skierowały ug do nas tępnego etapu,  do 
Nowego Sącza. Aparat  RWD. 5 (obsada 
Wieczorkiewicz i Lewkowicz) wycofa­
no z powodu stwierdzenia uszkodzenia 
w s i 'niku i spadku ciśnienia oliwy. W 
Nowym Sączu pierwszy był samolot  
l lWD. b (Drzewiecki —  Dulęba) a ostat  
ni PZL. o (Kasproskj i Janota) W Mos- 
cicaeh j)ierwszy rzucił meldunek RW.D 
•6) (Drzewiecki-  Dulętia). w Katowicach 
również ten ap a ra t  wylądował  pierwszy, 
2-gi RWD. 5 z braćmi  Oliałupnickimi^o) 
RWD. 5 obsada Witakowsk - Daubnie- 
wicz. 4) WRD. (S z Orzechowskim i Łu- 
kińskim.

W KRAKOW IE.
Wszystkie te samoloty wylądowały

Aparat  PZL. 5 pd otow any  przez Kulpió 
skiego nic doleciał do Krakowa i z po ­
wodu zatarcia si lnika lądował prz ymu o 
wo, przyczem skrzydło i podwrozie usz­
kodził,  j ednak lo tn ikom nic się nie s ta­
ło. W« ćzas.ie *vykonywrania próbnych lo 
tów nad lotniskiem rakowickiem w Kra 
kowTic uległ uszkodzeniu  apara t  RWTD. 8, 
pi lo towany przez Markowskiego.

W godzinach popołudniowych na lot 
nisko aeroklubu krakowskiego przyl ■- 
ciały nas tępujące samoloty.  1) RWD. 0 
(aeroklub warszawrski) z obsadą Drze­
wiecki —  Dulęba, 2) R W tb  5 bracia Cha 
łupniccy z Krako*va, 3) RWD. 5 Wita 
kowski  —  Daubniewicz z Łodzi, 1) 
RWD. «S Orzechowski  i Łuk 'ńsk i  z Ł o ­
dzi 5) RWD. 5 Onyszko i Matysiak z 
Warszawy,  (») RWD. 8 /  Markowskim 
ze Lwowa. 7) PZL. 5 Działowski z Krako 
wa. 8) PZL. 5 Litwiński i Strachut la ze 
Śląska, 9) PZL. 5 Kasproski  i Janota  »z-e

dziś o godz. 14 na lotnisku w Krakow i Śląska.

Eskadr? szwedzka odleciała do ojczyny.
GDYNIA. (Pal). W  niedziele o godz 

12 eskadra wodnopłatowrcówr szwedz­
kich, żegnana przez przedstawicieli

władz cywilnych i wojskowych oraz pu 
blicznosi ,  opuściła Polskę, s tar tując /. 
z a to t i  Puckiej  do swej ojczyzny.

Konkursy hipiczne w Warszawie.

Obecność Pa pena w rządzie nie prze 
szkadza Hitlerowcom,  a fiawet jest mi 
na rękę. 1 chodzi on za przedstawucielu 
szlaclit i z i tmiańslwa niemieckiego,  któ 
re to klasy hi tlerowcy zamierza 
ją mocno o->kubać z inater juinych i spo 
łecznych przywilejów. ócz* w iście je-d 
im wygodniej  to cz* nie p r z * u d z i a- 
I e w rządzie Papena .  któr jakgch bj 
pokrywa sobą tę bolesną operację.  Me w 
gruncie rzeczy P a p e n  p r z e d s t a ­
w i c i e l  e m j u n k i o r s t w a p r u s- 
k i e g o  n i e  j e s t .

Byłem świadkiem sceny, charakter*’ 
żującej s tosunek hit lerowców do Pape­
na. Na jednem .z. przyjęć popołudnio­
wych w Berlinie, siedzieliśmy g ro m ad ­
ne z jedli*ni z wybi tnych przedstaw,  
iełi reżimu, który opowiadał  0 p o l ihce  

,wego resortu.  W pewnej  chwili  wsz U 
>póznioii' Papen.  Kilku siedzących z n a ­
mi Niemców pow stało z krzeseł. I o sa­
mo uczynili  dziennikarze polscy. Lecz 
irinow * hit lerowiec nie ruszył się z ka- 
iap> Wytworzyła  się sytuacja am bara  
mjąca.  si tku Niemców' usiadto z pow ra 
em, lecz rozmowa się urwała,  Dopiero 

j o  dłuższej chwili  nasz rozmówca po w ­
itał i mimochodem przywitawszy się 7 
Japenem.  skierował  się ku wyjściu.  J e  
d l ka  minut  liyły bardzo pouczające.

* t- *
Sfery junkiersko - monarcbistscz.ee 

. 11 a j cl ii j ą się w o s I r y m c li o ó n i  e- 
a z m a s k o w a n y m a n t a g o- 

i i ■'/. m i e do rządzącego obozu, biły ich 
iczebnit topnieją.  Młodzież, ulega a t ra  
icyjności rucliu nacjonal  - socjalistycz- 
lego. .Slalillielm w ym kną ł  się im już z 
ąk  i został roztopiony w ma sie S. V A 
teichswehra?. . .  Pogląd na Reichswehre.  
ako na odrębny o ś r o d e k  d y ■s p rj* (  
y c j i p o l i t y c z n e j  wydaje  mi St“ 

iłędny. Od dnia l m arc a  r. b. na  heł- 
nacli Reicliswehry pojawiły'  się swasty- 
:i zamias t dotychczasowych oznak kra- 
owych. Szef s / t abu  bronzowej armj i Hit 
era żąda oparc ia  Reichswehry na liaj- 
epszych e lementach S. A. i S. S., czyli 
upełnegó u p a r t  v i n i e n i a a r m j i 
siły są zbyt nierówne, aby można było 
nów ić o sku tecznym  oporze generalicji  
Ipozycyjna prawłdti n iemiecka nie ma 
Iziś żadnych szans na odzyskanie swej 
i l r a c o m j  pozsej i  poli tycznej w pa/ist 
vie. Bronić *dę będzie nie w walce, lecz 
i o s  z u k u  j ą c k o  m p r o  m i s o w i 
a r g u j ą c  s i ę  o r e s z t k i .  Jako  

jrzeciwmik zagrażający reżimowi n i >  
łcJjodzi w tej chwili w rachubę.

Testis,

W YRSZAWA. (Pat). Niedzielnym kon 
kursom hippicznym w Łazienkach przy 
glądało się 12.000 ludzi, wszystkie miej 
ca były wysprzedant W konkurs ie p > 

tęgi skoku popisali  się jeźdźcy zagranie/  
ni. 1) kpi.  Nabite (Francja),  2) por 
Brandt (Niemcy), aj por. de Rertillal 
(Francja).  4,5 i 0-eni miejscem podzieli 
li się Niemcy Moinm i Holst oraz. Potas  
rtm. Nelu lich. W  konkurencj i  miedzy 
narodowej dla pań i jeźdźców cywilnych

pierwsze dwu miejsca zajął Ifoisl (Niem 
cy). Na dalszych miejscacli  byty' Remi­
szewska. Leska. Cliodkiewdczówma. P o ­
nadto w niedzielę rano ukończony zo­
stał konkurs  ujeżdżania koni  rozpoczę­
ty w piątek W pierwszej  serji próby na 
czworobok i pi zez przeszkody zwrycię­
żył r tm Kulesza, wT drugiej  serji mjr.  Rn 
wieki. Obie serje tego konkursu  rózeg;':! 
ne zostały w konkurencj i  krajowej .

ZA 10 ZŁOTYCH OSIĄGNIESZ:
F O R T U N Ę ,
D O B R O B Y T ,
M A J Ą T E K ,
S Z C Z Ę Ś C I E ,

Z a p e w n i o n ą  p r z y s z ł o ś ć

KUPU JĄC  L O S  1 K L A S Y
w  n a j w i ę k s r e j  i  n a j s z c z ę a l i w s z e j

W WILNIE Kolekturze „L I C H T L 0 S "

„DROGA do SZCZĘŚCIA11
Wielka 44, tel. 425 -Mickiewicza 19, tel.13-58

P. K. O. 81.051.
ODDZIAŁ: Gdynia,-Sw. Jańska 10.

Min. Goebels w Warszawie
zamierza wygłosić odczyt o 3-ej Rzeszy.

WARSZAWA. (Pat). P. A. T-iczna do 
wiaduje się, że wT ciągu bieżącego mic 
siąca p ro jek towany jest przy'jazd do W ar  
sza w i minist ra Rzeszy niemieckiej  dr.

Józefa Goebbelsa. Lelem przyjazdu m i ­
nistra (ioebbelsa do Warszawy jest wyy- 
głoszenie odczytu  na temat  aktua lnych  
zagadnień 3-ej Rzeszy

Zaburzenia w zagłębiu Saary.
PARYŻ.’ (Pal ) Agencja 1 lawasa do ­

nosi o wczorajszych zaburzeniach w za 
głębiu Saary. W  Saarlouis przybyła *v* 
cieczka s tudentów ze S/.tutgnrtu śpiewa­
ła pieśń Horst  Wessel i pieśń .potniemy 
Francję".  Studenci razem z saarskimi  
hit lerowcami zgromadz li się przed ka

wiarnią Lessela na rynku tego miasta, 
zdjęli z domu chorągiew' saarską o b a r ­
wach niebiesko-biało-czarnycli,  a Lesse­
la pobiło do krwi. Policja przyglądała się 
temu. nie inlerwcnj t1 jąc energicznie. Po- 
załem agencja wymienia jesze/e parę in ­
nych wyjiadków.

K O R Z Y S T A J C IE  
Z E  Z L E C E Ń  IN K A S O W Y C H
RATY Z A  SPRZEDANE ARTYKUŁY, PRENUMERATY, 
WSZELKIEGO RODZAJU NALEŻNOŚCI DO 50 zł. — 
N A J P E W N I E J ,  N A J W Y G O D N I E J  I N A J T A N I E J  
ZAINKASUJE WAM PO CZTA W CAŁYM KRAJU ZA
P O M O C Ą  ZLECENI IN K A SO W Y C H . ---------
OPŁATA Z A  ZAINKASOW ANŁ S U M Y  W Y N O S I :

DO 30 zł.
OD 30 t

Zi.DO 50

30 gr. 

40 gr.

Minister turecki u min. Becka.
GENEWA. (Pat). Minister Beck p o ­

dejmował  dziś obiadem tureckiego mini 
Sfra spraw zagranicznych Tevfik Rus/di  
beya.

Horoskopy genewskie.
PARYŻ. (Pat). Omawiając  debaty' i 

konferencje  genewskie Koral) - Kuc har ­
ski pisze w „Mat in“ . że jedna z k o m p e ­
tentnych osobistości wchodzących w 
skład delegacji f rancuskiej  oświadczyła 
mu, że poniedziałek nędzie dniom waż 
nymi. Wtorek bardziej  ważny, a sioda 
decydująca

Hitlerowcy w Austrjl
rozpoczną wa|kę terorystyczną?

WIKOEN. (Pał.). „Reii-hspost'’ donosi 11.1 
nodstawie dotychczas niesprawdzonych w iado­
mości, że radykalne koła narodowych soc ja li 
,slów zamierzają rozpocząć w połowic h. ni. 
a hyć może już 4 b. m. ostrą walkę teror> 
styczną przeciwko Austrji. W a lk i  ta przemie­
niłaby si ęostatecznic w akcją wojskową.

Ćwiczenia hitlerowców 
pod Strasburgiem.

PARYŻ. (Pat.) W  nocy z piątku 11:1 sobotą  
około  I5B um undurowani cli hitlerow ców odby 
to ćwiczenia nocne na prawym brzegu Renu. 
u 3 km. od Strasburga od godz. 22.30 aż (lo 
wschodu słońca. Program obejm ował rwiezrnia  
potowe i marsze nocne.

Aresztowania 
anarchistów we Francji.

PARYŻ. (Pat). Z Barcelony donos/a  
(> zaaresztowaniu  50 anarchistów',  którzy 
w okolicy mias ta zamierzali  odbyt ko.i 
gres wr mieszkaniu jednego z anarcln 
stów. Policja wykryła całe ar chiwum do 
tyczące akcji  młodzieży anarchis tycznej  
w Kai u łon ji.

Nowi członkowie ukraińskiej 
Akademji Nauk.

MOSKWA. (Pał). Wszechukraińska  
Akadem ja Nauk w Kijowie jednogłosu e 
wybrała do swego grona profesorów;  k;e 
równika ekspedycj i  ..Czeluskin:.'  
Szmidta.  Agoła, Worobjowa Juszczen- 
ko, Storożesko, Lejpuńskiego,  Jaw'or.-.kie 
go, Sup rum enko i Lysenko. Władze Aka 
demji  ukonstytuował* się w sposób n a ­
stępujący” Bohomolec (prezydent),  Szlicli 
ter (*viceprezydenl), Agoł (sekretarz o- 
raz  Paładin.  Fomin i Paton) członkowi".

Sowiecki pociąg kulisty.
MOSKWA. (Pal.) Przystąpiono do  budowy  

eksperymentalnej linji „pociągu kulistego*’ wy 
naiazku Ina. Jarmolczuka na dystansie  Moskwa  
—ęSogińsk (53 km ). Jednocześnie szereg fabryk  
utrzyma! nbstnlunki na wykonan ie  taboru do­
świadczalnego, puczem niezwłocznie  nastąpią  
próby.

Teatr muzyczny „LUTNIA* |
D Z I Ś  |

o godz. 8 30 w iecz .

O R Ł O W
t  w y s t ę p e m  Janiny Kulczyckiej.

C e n y  l e t n i e

M IE J SK I TEATR LETN I
w Ogrodzie po - Bernardyńskim,

Dzl£ o godz. 8.30 w.

CUDZE_0ZIECK0
Jutro o  g o d z .  8 30  w .

Małżeństwo i Jazzband

O mistrzostwo w tenisie.
PARYŻ. (Pat.) Wj niedzielą w  f inałowej grzft 

podwójnej o  miądzyiarodowe mistrzostwo Tran 
cji, rozegrani1 w Paryżu, pary ftointra— łłrug- 
nnn przeciwko parze australijskiej Graford 
Mac (irath zwyciężyła para francuska po cięż­
kiej walce w 5 seluel.  8-1 '-:Ł 4:ti, 8 ; '-
W grze mieszanej para Rosembart—-Rorotra 
wygrała z parij liyan ęluist 6:2, *»:4.

200 statków cfiarą burzy
SEUL (Korea). (Pat.) Szalejąca bur*1* uz«-

chnduieh wybrzeży Korei zatopiła około 21)b 
statków rybackich. %fa wybrzeżu wyłuwinnn  
zwłoki 30 ofiar, sądzą jednak, że  zgill(',u *na«B- 
11 ie więcej ludzi.

Misją" Papenn. 1). prawic,  cen t ­
rowca.  Ieżv w dziedzinie s tosunków re ­
żimu w Kościołem katolickim (o czem 
innym  razem).  Zdolny niewątpl iwie ten 
poli tyk tkwi *v rządzie nacjonal  - so­
cjal is tycznym powodując  się m ak sym ą 

fes absents ont toujours  tort" (nieobec­
ni zawsze nie mają  racji). W7 swoich pr / a  
mów ien iach usiłuje przerzucić mosty po 
między d o f r y n ą  hi tlerowską a swoją 
dość mgławicową ko-ncepcją nowego 
„świętego cesars twa rzymskiego narodu 
niemieckiego".  Papena o s o b i ś c i  e nic 
nie łączy ze środow iskiem nacjonal  - soc 
jal is tycznem z jego ps*chiką  \ po jęc ia­
mi. Ale dopatruje  się 011 *v tym ruclm 
potężnych sił dla po*vrócenia Niemcom 
icli wielkiej  roli w ,*viecie 1 nie chce 

•zostać poza na*viasem tvch sił. Pozycja 
poli tyczna jego jest jednak b. t rudna t 
delikatna
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w p ro w a d z a m y  inowac ję,  K tórą  niemot/)  

l imie i i r zyjęta będzie życz l iwie  przez no  

szi/eli czy te ln ików. Bazszerzamy mi  uw-  

mieie k r o n ik ę  md/o ma <lo r o z m i a r ó w  •>- 
sobnego  działu, k t ó r y  p o d  nazwa. .Kar -  

jera Radjoweę/o"  ukrtzyumc się będzie co 

aekodę

R  r o d j o f o n j i  ]>o!skic]  i zayi unuzznej  

każdy tydzień n ie o m a l  pr zynos i  ciekawe  

ulepszenia i nowo śc i  za ró w n o  w dz iedzi ­

nie p r o g r a m o w e j  j a k  i t echniczne j .  B ę ­

dz iemy  się standi  in f o r m ow a ć  o leni  

czy te l n ik ów  na la m ach  , ,K u r je ia  R ad jo -  

w e g o u, otwierajcie je też dla wszy:- tl:ic h, 

k tó r z y  w sposób rzecz owy  pra gnę l iby  za­

brać  glos w ak tua l nyc h  sprawach r a d io ­
wych.

.Nigdy me ulegali) i nie ulega walpli- 
wo-ści. że społeczeńsl w o wileusli ii ma 
serce, ale również nie ulega wą tpl iwo­
ści. że od czasu do tzasu  trzeba lo ser ­
ce pobudzić do żywsżegó bicia. Bnrd/.o 
zrozumiali- wszysci (Jłjeenif maja ly 
le klopolów własnych, że Irudno w y m a­
cać, al>) oddawal i się poszuk iwanmm 
bbznich obarczonych jeszcze większa 
ilości;) trosk by nie, li ini ulgę. Jeśli ji 
dnak w zakłopotane,  zatroszczone ży­
cie spoleflaeiistwa w ileiiskiego wpadnii 
a lar innjacy dźwięk niby £■• 0. S. ton:|- 
cego okręlu,  któ może biegnie na ralu- 
nt;k i żadni serce nie zoslaje obojętne 
na wezwanie. Takim megafonem roz­
głaszającym na w.-,z\,dkic .strony1, że 
niedola wola o ratunek,  staje się c.oraz 
częściej mikrofon,  I t«)i-\ wciska się do 
różny cli najciemniejszych zakam aru  ów

DR. ZOFJA LISSA

Jak słyszymy muzykę przez radio?
I i /dy  słuchacz muzyki  rndjowcj  

zdaje -.obie doskonale sprawę z lego, że 
muzyka w radjo  brzmi „jakoś inaczi-j” 
aniżeli la. k lórą możemy usłyszeć w do­
mu. czy na sali koncertowej .  Ta inność 
absorbowała nas dość silnie w pierw- 
szem stodjum naszego a-lknięcin z r a ­
diem. nawet może przeszkadzała w pe 
wnym stopniu w es lelycznem do znaw a­
niu muzyki  Z czasem nauczyl iśmy się 
jednak elimino\yać wszelkie wra/enia  
uboczne, aby równie bezpośrednio prze­
żywać muzykę w radjo. jak wszelka 
inną.

Najważniejszy problem,  który In się 
wyłonił,  możemy zamknąć w- nad ępu ja -  
c.i-m pytaniu:  Jakie  są i na czem pole­
gają różnice w słuchaniu muzyki  przez 
radjo i hezjmśrednio? Rpżuice le spro 
wadza psychologia jmrzyki do trzech 
momentów natury akuSIycznej. f izjolo­
gicznej i czysto psychicznej.

Radjo m odeli kuje barwy dźwięku.
Ju sam  dźwięk, elemenlarny m i 

lerjał muzyTki ulega w tmnSmiśj i  radjo- 
wej dość si lnym zmianom.  Wprawdzi '  
najważniejsza jego właściwość wysokość 
ilźwdęku nie podlega modyfik rejom. a n  
ba rwa i siła dość. znacznie się 
zmieniają.  Barwa dżwdęku. zależy od 
szeregu bardzo cicho brzmiących i wy 
sokich tonów, które,  napozór  niesłyszal 
ue wyslępują jednak w każdym dzwię 
kym  i składają się na jego brzmienie.  
Najmniejsze przesunięcie wT tym szere­
gu pociąga za sobą natychmias t  zmiani '  
barwy brzmienia.  Olóz w t ransmisj i  ra- 
djowrnj gubi się, zmienia na drodze m ię ­
dzy s tacją nadawczą,  a uchem s łucha­
cza szereg tych tonów ubocznych (1. zw. 
alikwotówj . Jedne samorzutnie zci.-izaią 
się, inne wzmacniają,  inne znów zupeł­
nie nnwe- dołączają się do pierwotnego 
szeregu.

Membrama mikrofonu odbiorczego 
tuba głośnika m em hra my  słuchawek,  a 
przedewszystkiein ap a ra tu ra  pośredni­
cząca między niemi to wszystko p o ­
siada swoj silny, modyl iku jący wpływ 
na cha ra k te r  brzmień.  Skutkiem lego 
zanika w muzyce orkiest rowej  w radjo 
szereg subtelności ins lrumenlacyjnycl i ,  
barwy  ins t rumentów upodabnia ją  się do 
siebie, dźwięki skrzypiec nabiera ją  b a r ­
wy fletu, a nawet i ins t rumenty solowe 
nabiera ją  odmienegn charakteru  brzmię 
nia (n. p fortepian).

Tak-że i siła dźwięku musi w  radjo 
zmieniać swe normalne  proporcje.  Sto­
sunek najcichszych do najgłośniejszych 
jest w pełnej orkiest rze symfonicznej  jak; 
jeden do miljona,  w radjo —  jak w y k a ­
zały po miary  tylko jak jeden do dzie­
sięciu tysięcy. Zachowanie normalnych 
s tosunków dynamicznych w tych w a ­
r u n k ach  akustycznych, jakie tworzy pry 
wTatny pokoj  s łuchacza radjowego,  p ro ­
wadzi łoby z konieczności do wrażeń zu­
pełnie nieestetycznych.

Te modyf ikacje  w barwne i dynami-

-ce dźwięku właśnie pod.Jawą n a jw a ­
żniejszych akustycznych właściwości 
muzyki  radjowej ,  różniących ją od n o r­
malnej.

ISaifjo zmienia nastawienie psychiczne 
słuchacza.

Również i l izjologja sKszenia ulega 
w radju  p i w n y m  zmianom w po ró w n a­
niu ze słyszeniem normalnem. < ,/łow ick 
odbiera podniebny shiehowe stale pr /y 
przy pomocy olm uszm Każde ucho od 
bićra podnietę minimalnie różną wr 
swem nasileniu i w czasie.

Jeśli dochodzi nas glos z prawej  s t ro­
ny lo dlatego lylko możemy określić 
kierunek,  z którego g ł o s  płynie," że 'pra­
we ucho ol rzymalo  podnielę o jakiś u ł a­
mek sekundy wcześniej od lewego i że 
podn i ta la jest nieco silniejsza, w po ­
równaniu z podnietą., którą o lrzymalo 
ucho drugie.  W radjo, apara t  przewo­
dzi tylko jedn i lalę, rozszczepia ją na 
obie suichaw7ki i obu uszom słuchacza 
podaje podniely idenlyczne w swem n a ­
sileniu i czasie. Słuchanie prze/  rad.jo 
jesl analogiczne do lego. jakgdybyśmy 
słuchali tylko jednem uchem. Stąd wła­
śnie pochodzi pewna płaskość muzyki 
w radjo w porównaniu  z rzecz] w istością

Uzgodnienie warunków t ransmisji  / 
wa runk am i  nalura lnego słyszenia jesl 
bardzo t rudne i kosztowne. W ym aga ło ­
by bowiem t ransmitowania  dźwięków, z. 
osobna dla prawej  i lewTej słuchawki  od 
biorcy. Aby w pewnym  stopniu zrekon- 
s truować iilastyczność muzyki  zwłasz­
cza większych zespołów, s tosowany jest 
odbiór przez kilka mikrofonów równo ­
cześnie. Mimo to stosunki  s tereofonicz­
ne, I j. warunk i  przesl rzenuo-słucbowe 
są tu w7 silnej mierze zmienione.  Pod 
tym względem głośnik zbliża się b a r ­
dziej do rzeczywistości.

Oprócz łych momentów dołącza się 
do percepcji  m u z ik i  radjowej  szereg zja 
w isk czysto psychicznej naliuw, które 
obce są normalne mu s łuchaniu muzyki.  
J ednym z najsilniej  działających In czyn 
ników jesi jednak pewne rozszczepienie 
poczucia przestrzennego, które dopiero 
po dłu/szem osłuebaimi się z rad jem za 
nika. Człowiek posiada zawsze pewme 
poe, ucie miejsca, przestrzeni,  w której  
się znajduje,  a zdobywa je dzięki wy o­
brażeniom wzrokowym. dotykowym 
mięśniow7ym i I. p. Radjosłuchaez.  ]>osi■ i 
da z drugiej  s trony potrzebę orientacji  
\v tej przest rzeń'  z której  p łyną ilźw ii 
ki. w której  znajduje się wykonawca,  to 
leż s tara się usilnie w fantaztji własnej 
przenieść się do miyjsea, w ktg.r&m w 
lej c- Ii wili słyszana muzyka rzeczy we 
eie powstaje i rozlegtt się. Skutkiem tej 
tendencji powstaje w nim pewna dw7oi- 
stość poczucia przest rzennego,  k tóra  u 
osób bardziej  wrażliwjMs wywołuje nie­
kiedy nawet zawroty głowy.

Inną wmżniejszą psychiczna różnicą 
w słucha nu; muzyki  bezpośrednio i 
przez radjo jesl brak kontnklu w7zroko-

życia miejskiego i gdy zobaczy potrzebę, 
sygnalizuje swoje "S. O. S. Skuteczność 
tycli jego a larmów niejednokrotnie już 
zosiata stw.erdzonsp to też osoby, k tó ­
rych gorące serca odczuwają  niedolę, 
przybiegają nieraz do radja,  prosząc, 
aby mil rofon zawitał  w progi nawiedzo­
ne troską i zawołał  o pomoc.

Przed Świętami  \ \  ielkiejnocy, na 
skutek prośby p. dr. Królewskiej,  in­
spektorki Domu Noclegowego dki Ko­
biet, powędrował  nasz mikro lon do tej 
tal, bardzo pożytecznej,  a tak bardzo o- 
picki społeczeństwa potrzebującej  in­
stytucji.  Trudno  sobie wyobrazić więk ­
szą niedolę, niż ta, która, się tam spoty­
ka Zaapelował  więc mikrofón do serca 
W ilna. Proste opowieści mieszkanek Da 
mu Noclegowego o swych przejściach 
nieraz wyjątkowo tragicznych, opis w a­
runków bytowania  tych, z k tóremi  los 
obszedł się tak nieldościwie, wywarł} 
głębokie wrażenie.  To leż skutek w.zyty 
mikrofonu był imponujący.  Jak  z rogu 
obfitości posypały się dary Wiecznie 
głodne mieszkmiki Domu, nareszcie by ­
ły syte! Popłynęły pieniądze, odzież, le 
karstwa,  a ći> najważniejsze,  posad} i 
serdeczna opieka swiela przeszły w r a ­
dości, ustąpiła gorycz, zniechęcenie, żal 
do świata i ludzi. Zaświtały lepsze n a ­
dzieje, złagodniał} bóle.

Wszystko lo .-.prawił nasz maty m i ­
krofon radjowy.  \V długim spisie wę­
drówek w celu chwytaina  życia na gorą­
cym uczynku, będzie lo jedno z naj lep­
szych jego wspofiinieii zachęta na  p rzy­
szłość. Teih zawzieciej, tern śmieli j bę­
dzie się wciskał wszędzie, aby wydoby­
wać na  jaw wszystko to o czem społe­
czeństwo w ieozieć powinno.  .

Dom Sierot, Zakłady ociemniałych 
.s/koła g łuchoniemych,  .s/.koła specjalna,  
Magdalenki,  a wreszcie Dom Noclego­
wy dla Kobiet - oto mocne pozycje w 
bilansie wędrówek mikrofonu, oto do­
wody jak  ważne i różnorodne zadania 
i możliwości stoją przed tą małą  czaro ­
dziejską skrzynką.

we.go pomiędzy słuchaczem a wykona 
w7cą. każdy wyczyn ar tystyczny w y m a­
ga bezpośredniego oddziaływania wyko­
nawcy na słuchacza.  W  ra-djo wsuwa się 
między nich mar twe ogniwo pośrednie,  
maszyna,  unietnożliwdająea bezpośred­
nią styczność człowdeka z człowiekiem 
przemawiająca  ową tale pscboKigicznej 
energji,  która płynie z artysty na  p u b ­
liczność i odwrotna  , od publiczności na 
wykonawcę.
podlega łu si lnym modyfikacjom.

Na normalne  słuchanie składu się: 
dzieło sztuki, jednolite poczucii prze 
slrzeni, naocznie d a m  wykonaw7ca, in- 
sl ru m  t a l  jako źródło dźwięku, otoczenie 
sali koncertowej ,  percepcja wrażeń s łu­
chowych i uczuciy estetyczne. Na słu­
chanie natomias t  radja  składają się n a ­
stępujące e l em e n ty  dzieło Sz4.uki, roz- 
dwmjenie poczucia przestrzennego, iun- 
łazyjny luli pamięciow7} obraz w y k o n a­
wcy, maszyna jako źródło dźwięku, oto­
czenie domowe,  percepcja  wrażeń wraz 
ieli z porówiiywuinieni oraz uczucie es­
tetyczne.

A jednak radjo daje pełnię wrażeń 
estetyeznyeli.

Mimo dość l icznych rozbieżności — 
jak w idzimy - dzieło szltiki i jego es te­
tyczne .przeżycie pozostają n iezmienio­
ne. Może być, że waruujd  pozostałe usz­
czuplają bezpośredniość .i żywmić dozna 
nia muzycznego, że radjo wymaga  nieco 
odmiennej  od dotychczasowej  postawy 
odbiorczej słuchacza,  podobnie jak 1 Im 
inaczej uMosunkowmje widza do sfery 
widzialności,  aniżeli teatr. Nie wolno 
jednak z tego wysnuwać wmiosków7 ne­
gatywnych,  co dziś jeszcze niestety wię- 
kszośój muzyków7 czyni. Radjo zupełnie 
nie wyklucza możliwości rzetelnego kon 
taktu z muzyką - a sam fakt,  że u do­
s tępnia ją wielu, wyrównuje  od strony 
społecznej z nadwyżką le brnki.  ktorft 
muzykom tak jeszcze dolegają.

ŻYWO IT IK K A W IE  ZAPOWIADA SI I.ATO 
W  .MIKROFONIE

W f/iisiu, lśictly wszyscy łudzić  po  wytęża.- 
jitcym okres ie  p rac  w ciagn r o k u  o d d a ją  się 
zas łu żo n em u  w ypoczynkow i zda ła  od g w aru  
m iast  i od  d e n erw u jąceg o  tem pa  w sp ó łc z esn e ­
go życia  — ra d jo  n ieu s ta n n ie  wysy ła  w św ia t  
swe audycje .  H adjo  n ie  u z n a je  w swej dz ia ła l ­
ności p ro g ram o w e j  u r lopu ,  a le  d b a  . o swych 
słueliaczg. wtedy,  gdy oni m a ją  chwile  w y tch n ie  
n ia.

W  roku  b ieżącym  p ro g ra m  letni „Polsk iego  
h a d ja " ,  dostosow ali)  do zm ien io n y ch  w  o k re  
sic u r lo p o w y m  i w a k ac y jn y m  w a ru n k ó w  ż y c a  
rad jos luchaczy ,  t rw a ć  będzie  t rzy  miesiące od 
3 czerwca do 1 września włącznie. P ro g ra m  ten 
przyn ies ie  wiele in te re su jąc y ch  nowości  i m ieć  

*.! będzie  w ybi tn ie  w y p o czy n k o w o  - ro z ry w k o w y  
t/  c h a r a k te r  a wysoki poz iom  a r)ys tyczny  audy-
Ą  cyj będzie  n ic  lylko u trzy m an y ,  a le  w wie lu  wy 
S p a d k a c h  podnies iony ,  ł ta d jo sh ic h a e z e  z n a jd ą  w 

^ p r o g r a m i e  letnim „Polsk iego  R a d ja "  wiele  go­
dz in  ro z ry w k i  pożytecznej,  wiele chwil  p r z y je m ­
nego w zru szen ia  i wiele  c iekaw ych  in fo rm a cy j ,  
gdyż cały p ro g ra m  u ło żo n y  został  pod has łem : 
nie nużąc ,  poży teczn ie  u p rz y je m n ia ć  r a d io s łu ­
chaczom  czas Wypoczynku.

PORANNI; OODZINNY PRZY ODBIORNIKI
W  p ro g ram ie  le tn im  „Polsk iego  R a d ja  au 

dyc ja  p o r a n n a  zosta ła  p rze su n ię ta  o pół go d z i ­
ny wcześniej,  niż w o kres ie  z im ow ym . P ro g ra m  
rad jow y  rozpo czy n ać  się więc będzie  o godz. 
IS.30 ze względu n a  wcześniej  ro z p o czy n a jący  się 
l iy b  życia i wcześnie jsze  opuszczan ie  p rzez  l u ­
dzi m ieszkań .  Czas t rw a n ia  audycji  p o r a n n e j  w 
dn ie  powszednie  wynosić  będzie  godzinę,  przy- 
czem p ro g ram  tej godz inne j  audycj i  zos ta ł  w ten 
sposób u łożony, aby dać rad io s łu c h ac z o m  m o ż ­
liwie na jw ięce j  lekk ie j  i d o b re j  muzyki.  A u d y ­
cja p o ra n n a  będzie  zaczynać  się — j a k  zwykle  
— . pi(‘.śn-ią „Kiedy r a n n e  w s ta ją  zo rze ‘\  poczem 
— p rz ep la ta n e  au d y c jam i  m uzy czu em i —  n a ­
s tęp u ją :  g im n as ty k a ,  dz ien n ik  p o ra n n y ,  chw il­
ka pań  dom u i odczy tan ie  p ro g ram u .

\Y NIKDZIKkE 1 ŚWIĘTA PROGRAM BEZ 
PRZERWY.

W  okres ie  le tn im  od dn ia  3 cze rw ca  do 1 
w rześn ia  w łączn ie  „ P o lsk ie  R ad jo"  n a d aw a ć  
będzie  swe niedzie lne  i św ią teczne  a u d y c je  bez 
p rz e rw y  od godz. 8.30 do 24,000. A udyc je  po ­
ra n n e  w  n iedz ie le  i św ię ta  t rw ać  b ędą  p ó ł to re j  
godziny ;  poczem o godz. 10.00 s ta le  t r a n s m i to ­
w an e  będzie  n ab o żeń s tw o  w ra z  z kazan iem .

Z in te resu jący ch  nowości  ,k tó re  zosta ły  w pro  
wadzono  do n iedż ielnego i św ią tecznego  p r o ­
g ra m u  rad jo w eg o  w locie, w ym ien ić  na leży  mn 
zyke  między godz. 12.00 a  15.00* z m a łą  p r z e r ­
wą nn p o p u la rn y  odczyt k ra jo z n aw cz y ,  p odróż  
n iczy lub  tu rys tyczny .  Dzięki tem u  słuchacze  w 
porze  sp o ży w an ia  o b iadu  będą  mogli  cieszyć się 
d o b rą  i przy  jem ną  m u zy k ą .

R ów nież  w a ż n ą  jes t  z m ia n a  godzil i n a d a w a  
n ia  odczy tów  ro ln iczych ,  k tó re  nie in te re su ją  
zupełn ie  miast.  Odczyty  tc  w p ro g ram ie  z im o ­
wym  n a d a w a n e  były  m iędzy  godz. 14.00 a  15.00 
W  p ro g ram ie  letn im  odczy ty  ro ln icze  o d b y w ać  
się b ędą  m iędzy  godz. 15.00 a 16.00 gdyż w tym  
czasie większość  s łuchaczy  rad jo w y ch  z m ias t  
k o rzy s ta  z poob iedn iego  w ypoczynku .

W  o kres ie  le tn im  w niedziele i święta nie 
będzie słuchowisk, n a to m ia s t  w p ro w ad z o n y  zo ­
sta ł  15-imnntowy „ f ra g m e n t  tea t ra ln y " ,  d a jący  
w w y k o n a n iu  w y b i tn y ch  artystów' d ra m a ty c z ­
nych  j a k ą ś  scenę ze sz tuki.

Oczy wiście ' u t r z y m a n a  zosta ła  w p ro g ram ie  
le tn im  „W eso ła  hvow.ska  fa la",  k tó ra ,  n a d a w a ­
na będzie  od  godz. 21,00 do  22,00.

R A D J O
WILNO.

POMIŚDZIAFKK. dn ia  4 czerwca 19.14 roku.
630- -Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dzień. por.  

Muzyka. -Chwilka gosp. dom. 11.57: Czas. 42.00: 
Hcjnat.  12.0ń: Kom. m eteor.  P rzeg ląd  p ra sy  
4 2 .1 0 : Puccin i  „C v g an e r ja “ o p e ra  (płyty) Dzień, 
pot. ’I). c. opery .  14.00: W iad .  o eksporc ie  i gieł­
da  roki;  15.45. P ro g ra m  dzienny. ló.ż)0: Pogad. 
łowiecka. 10.00: K oncert  10.44)4 Recital  śp ie w a ­
czy. 17.00: P ro g ra m  dla dziotti. 17.15: Koncert, 
kam era ln y .  4 8.00: ...Tak m o żn a b y  p rzed łu ży ć  w a ­
k ac je"  pogad. 18.15: M uzyka z płyt.  18.2() \ u d  
żo łn ierska,  i 8.45: Pogad. R. W in a w e ra .  18.55: 
P rog r .  na  w to rek  i rozm. 19.05: Z l i tewskich  
sp raw  aktuflhi,ych. 19.15: Koncert  d la  m ło d z ie ­
ży (płyty) „K lau d ju sz  Dehussy".  10.40: Wit. 
kom. sport .  20.00: „M\ sli w y b ran e" .  20.02: „ P o ­
chwała  e n tu z jaz m u "  felj. 20.12: M uzyka  lekka 
20.50: Dzień, wiecz. 21.00 T ran sm .  z Gdyni. 
21.02: Godz. ode. pow. 21.12: Koimcrt.  22.00: 
„Dwie nowe pow ieśc i"  fetj . 22.15: M ukyka tan  
22.45: „ P r o g r a m  inw es tycy jny  m ia s ta  W iln a "  
pogad 23.00: Kom m eteor.
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K C I R J E R  S P O R T O W Y
RYGR -  WILNO 2:0. Łotysze zgłaszają się do regat.

Metz międzynarodowy rozebrany 
wczoraj w W ilnie między piłkarzami Ry 
s/i, a piłkarzami W ilna zakończył się jak 
było do przewidzenia zwycięstwem  kol 
wy

Na samym wstępie pragnę zaznaczyć 
że reprezentacja Rygi pokrywała się cał­
kowicie z reprezentacją państwową Łot 
wy. Przyjechali bowiem do nas rzcczj 
wiście najlepsi gracze. W ystarczy wj 
mienić, że w drużynie było aż 8 repre­
zentantów państwowych, którzy kilka 
razy grali przeciwko reprezentacji Pol 
ski.

Walka nic była ciekawa bo już w 
‘pierwszych minutach gry zaczęło zaak- 
ecntowrywać się zbyt ostre tempo narzu­
cone przez Łotwę, granicząc* z brutal­
nością. Sędzia Kat miał niezmiernie tru 
dne zadanie utrzymania w karbach 22 
piłkarzy. W yrazem tego były liczne woł 
ne, dyktowane przeeiwr graczom Rygi, 
a w 38 inin. został wymierzony nawet 
strzał karny.

Gra nie stała na wysokim  poziom.e, 
W ilnianie grali ospale, byli źle zgrani, 
me mieli subtelności i wyczucia terenu, 
a wszyscy' razem chorobliwie lękali sic 
bramki, do której oddawali dalekie strza 
ty idące o. zy wiście na aut.

Jed1 n ie'pracow ała doskonale lin ja 
obrony. Lepiarski był doskonały. Za­
wiodła zaś pomoc. Rallosek nic nic po 
kazał ciekawego. Na boisku prawic nie 
istniał, ustępując W ysockiemu.

Mecz rozpoczął się eeremonją pow i­
tania drużyn i odegraniem hymnów pań­
stwowych. Piłkarzy Łotwy powitał pre­
zes Wifc O. Z. P. N. pik. Wencla. Prze 
mów ienie płk. W endy przetłumaczone 
zostało na język łotewski przez pana

\ \  asiłewskiego. Następnie przemaw iul 
kierow nik drużyny Łotwy p. Zodejko.

Pierwsza połowa meczu była mało 
treściwa, a wynik rem isowy najlepiej 
odźw ierciadla przebieg walki.

Nieszczęśliwą chwilą była minuta 38 
wr której Zbroja strzelając karny posłał 
piłkę wysoko nad bramką Łotwy w da 
Irki aut.

Po zmianie stron w reprezentacji Łot 
wy zachodzą zmiany, bo zamiast Upc- 
nieksa wchodzi Hozits, a zamiast staulo 
w anego Bredc grać zaczął W itol.

> drużynie zaś wileńskiej zamiast 
słabego Godlewskiego zaczyna grać 
chory, alt lepszy Skowroński. W ataku 
zaś na skrzydle Antukolec ustąpił swoje 
stanowisko llajdulow i.

Już w 5 min. gry Rozits z zam iesza­
nia zdobywa bramkę dla Łotwy.

Bramka ta nie wpływa na ambicję 
naszych graczy, którym jakoś się nie 
śpieszy.

A\ 25 m inucie gry Tauran zdobywa 
drugą i ostatnią bramkę dnia.

W ynik 2:0 chociaż jest w zasadzie 
bardzo dła nas zaszczytny', to jednak 
mógłby być wręcz odwrotny i sensacyj­
ny. bo W ilno m ogło zupełnie śm iało wy 
grać, a przynajmniej zremisować •

Łotysi grali naogół słabo. Jak był 
nam łaskaw' powiedzieć ich kierownik  
p. W eldre, to piłkarze Łotwy byli zmę 
czenj grą, a po drugie nie mogli jakoby 
przyzwyczaić się do dusznego jak to naz 
wał p Weldre powietrza wileńskiego.

Mecz sędziował starannie p. Kac. Pu 
bliczności sporo. Nastrój narazić pierw 
szorzędny, a potem ...drugorzędny i nie 
stetv trzeciorzędny, wprost przegrany...

J. N.

Wioślarze Łolwy przysłali do Wilna 
zgłoszenie swych osad do regal lipco­
wych o mistrzostwo Wilna".

Regaty te odbędą się 8 lipoa w Tro 
kach przy konkurencj i  między na ro do ­
wej.

Łotysze zgłaszają trzy osady, a min 
nowicie dwie osady' czwórek wyścigo­
wych i jedną osadę czwórek półwyści- 
gowYch.

Ponadto ŁoIy.szc zapowiadają grem 
jalny przyjazd na obóz sportów wod­
nych do Trok.

Obóz len organizuje Polski Związek 
Zbliżenia Międzynarodowego Liga, dzię­
ki klórenui jest stale u t rzymywany kon­
takt sportowy między Wilnem, a Łotwą.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ze regały w Trokach udadzą się. be  i 
Królewiec powinien nadesłać już. wkrót ­
ce swoją cenną dla nas odpowiedź na za 
proszenie Wil: kom.  I ow. Wioślarskich 

Ciekawi jesteśmy czy znacznie pod 
niósł się poziom spor towe wioślarzy ło­
tewskich, którzy w Rydze mało  ustępo­
wali wioślarzom wileńskim.

Ruch —  Garbarnia 7:4
Sensacyjnie zakończył się wczoraj 

mecz piłkarski leadera Ligi Ruch z wice 
leaderem Garbarnią. Mecz wygrała dru 
żymr Ruchu 7:4, prowadzać zdecydowa­
nie w' tabeli ligowi j.

Pogoń we Lwowie pokonału Legjc

1:0 (0:0), a W arszawianka wygrała z 
Podgórzem 3:2, ŁhS. przegrał u siebie 
na boisku z W artą 0:2, Polonia wygrała 
z Craeowią 2:1, a Wikła pokonała zespół 
Strzelca z Siedlce 3:0 (1:0).

Sikorski skoczył 699
Wczoraj w W arszawie wr programie 

meczu W arszawianka —  AZS. 20:13 ml 
były sic  dwie eliminacje lekkoatle 
tyczne przed meczem z W łochami.

Sikorski skoczył wdał 0.90. a Nowak  
0.97.

Trojanowski U wygrał 100 mtr. w 
słabym czasie 11,4.

Walne zebranie Wił. T-wa Wioślarskiego
Zarząd  W ileń sk ieg o  T -w a  W ioś la rsk iego  za 

wiadain ia ,  że w dn iu  10 czerwca 1 '.13-1 r. o godz. 
18 na przystan i  W il.  T-w a Wiośl.  prąjj ul. Kos " 
ciuszki 4 odbędzie  się  W a lne  Zehraaiio człon 
ków W ileńsk iego  T o w arzy s tw a  W ioś la rsk iego  
z na*Li»pująeytn p o rząd k iem  dz ien n y m : 1) Za 
gajenie,  $  W y b ó r  p rezy d jm n ,  3) Odczytan ie

p ro to k ó łu  os ta tn iego  W aln eg o  Z ebran ia  4) Lzu 
pełn ienie  sp ra w o z d an ia  z dz ia ła lnośc i  Zarządu, 
5) S p raw o zd an ie  Komisji  Rewizyjnej.  6| Wytffc- 
ry  Prafeosa i Z arządu ,  7) Wlni-oski u s tępu jącego  
Z arządu ,  8) W olne  wnio.ski. Członkowie zali 
ga jący z op la ta  sk ładek  ezłonkow skicli t racą  
p raw o  uczestn iczen ia  w zebran iu .

Jeszcze o P. O S. na ulicy. STRZELCY MASZERUJĄ
W  związku z. nowym ar tykułem P. O, 

S. na ulicy " z polecenia Dyrekcji  Gimn. 
L. Orzeszkowej pp. nauczycielki  M. Wy 
drówna i H. Kapowtt nadesłały nain po 
niższe cenne uświadczenie.

W  związku  z n o ta tk a m i ,  jakie okazał* sis 
w os ta tn ich  d n iach  w p ism ach  codzienny t  h wi 
leńskich  n a  tem a t:  „T. 0 .  S. n a  u l icy11 kun ufni 
ku jem y ,  có nas tęp u  ji-

„Nieprawdą jest,  j ąk o b y śm y  chciały  d e m o n - 
s t ro w a t  p rz ec iw k o  O środkow i W l ; u rz ą d z a ją c  
dw ie  k o n k u re n c je  P .  0 .  S. pod  p a rk a n a m i  O.I 
rodka.

N a tom ias t  p ra w d ą  jest,  że k o n k u re n c ja ,  o 
k tó rą  n a m  chodziło ,  t. j m arsz  5 k i lom etrow  
u rządz ilyśm y  na m ie rzo n e j  d rodze  do mositi  
stra tegicznego,  przy tej okazji ,  ograniczając  
bieg na 60 metrów.
P r a w d ą  rów nież  jest że n ask u tek  p iśm iennyj 
p rośby  zostały  nam  pożyczone  dw a s topery  
p rzez  Ośrodek W/F.

P ra w  lą jest  również,  że nie zw raca ły śm y  się 
do O środka  o wypożyczenie  bieżni,  pon iew aż :

1. Kierownictwo boiska żąda opłat za użycie  
bieżni e w en tu a ln ie  (o ile chodzi o P O. S.i 
po leca  sk ład an ie  p o d a n ia  z p ro śb ą  o  k a żd o ra  
zowe użycie boiska,  co utrudnia organizat ie 
pracy.

2. Szkoły średn ie  naogół nie k o rz y s ta ją  z 
O śro d k a  Wl", ro z p o rz ą d z a ją c  innomi możliwo 
ściami,  z o rg an izo w an em l  przez  Km rator jum  Ok 
ręgti Szkolnego W ileńsk.ego.

U prze jm ie  p ro s im y  o zam ieszczen ie  n in ie j ­
szego wy ja ś n ie n ia  s tw ie rdza jącego ,  że nie m ia ­
łyśm y z a m ia ru  a ta k o w a ć  O śro d k a  i sądzimy 
że w y ja śn ien ie  -to z am k n ie  dy sk u s ję  w pras ie  
n a  'temat ,,P. O. S. na ulicy11

Marja W ydrówua Halina Kappowa
Nauczycielk i  ćwiczeń c ie lesnych  w G im naz jum  
P an s tw o w em  im. F.. O rzeszkow ej w W ilnie.

Przyp. red. Z am ieszcza jąa  powyższy list, nie 
m ożem y jednak p o w d r ;  yimrf się od kom enta-  
i zv

Nauczycielki u y s lę p u ią  p r /ec iw k ó  oświad 
czeniu Iw ..Słowie1-) Ośrodka,  że k ie row ały  się 
złośliwością. Nie dz ia łały  w form ie  d e m o n s t r a ­
cji, bo d e m o n s tra c ja  w ynik ła  przez fakt  t r e n o ­
w an ia  i’. O. S. na  ulicy, czem u pp. nauczycie lk i  
nie przeczą,  s tw ie rdza jąc ,  że rzeczywiście  obok 
m arszu  prz ,  p ro w a d zo n o  pod p a rk a n e m  stadjo-
uu O środka  b ieg n a  GO mtr.

■
!)a4ej pp. n a iu z y c ie lk i  s tw ie rdza ją ,  że O śro ­

dek p o b ie ra  op ła ty  za używ ana-  w celach  POS 
s ta r jo n u  i że sys tem  ten „ u t ru d n ia  o rgan izac ję  
p race"

Następnie  twierdzą,  że szkoły średnie  s t a ­
r a ją  się wobec tak iego  s tanu  rzc< zy nie korzy 
stać zg; s tad jo n u

W y n ik  tego jest taki. że m łodzież  t ren u je  na 
ulicy.

W ierzym y,  że au to rk i  powyższego lis tu  nie 
chciały  a ta k o w a ć  Ośrodka,  ho  i my go nie lita 
ku jem y ,  a jed y n ie  zw alczam y  m etody,  szuka jąc  
ro zw iązan ia  tej n a d e r  pow ażne j  sp raw y

Auto rk i  Hslu p ro szą  o zam k n ięc ie  leni oś 
w iadczen iem  dyskusji .  Niestety, n ie  m ożem y 
tego uczynić,  bo dop ie ro  teraz  się ona ro z p o ­
częła.

P rag n iem y  by v sp raw ie  tej w ypow iedzia ł  
się szerszy  ogół spo łeczeńs tw a  sportow ego ,  za 
n im  sp ra w a  nie zostan ie  całkowicie  w y c ze r ­
pana.

A sp ra w a  ta jcsl b a rd zo  a k tu a ln a  i pow ażna  
i przechodził  n ad  n ią  po p a ru  w zm ia n k ac h  do 
p o rz ą d k u  dz iennego nie m ożna ,  lembardzit-j,  
że w y p ły w a ją  jeszcze inne p o ż a ło w a n ia  godne 
m om enty ,  j a k  np. z aż ąd a n ie  od Poczt.  Przysp. 
W o jsk o w eg o  (od p. Pory.sowskiegni okoto  500 
zlotycli (pięćset) za pozw olen ie  p rz ep ro w a d z ę  
nia P. ().- S-u na  .stadjonio Ośrodka.

Pisząc 0 P. O. S-ie na  uticy nic micli.śni' 
b y n a jm n ie j  z a m ia ru  a ta k o w a n ia  kogokolwiek 
lecz chodziło  n a m  jedyn ie  o yyyciągnięcie tych 
skanda licznych  .stosunków n a  św iniło  dz ienne  
i p o d d a n ie  ich op in ji  publicznej .  Ids ł  p. por 
Pawłowiczu, zam ieszczony  w „Słowie , j ak o  
odpow iedź  na naszą w-zmiankę, zam iast  r z e ­
czowej odpowiedzi  i w y ja śn ien ia  zawierał ,  nic 
w iad o m o  na  jak ie j  pods taw ie  opar ty ,  a tak  o s o ­
bisty sk ie ro w an y  p rzec iw ko  k ie ro w n ik o w i dzin 
łu spo r tow ego  w nasu -m  p iśm ie  p. rod. N-ieciec 
k iem u i dlatego na li >t ten o dpow iadać  nie m o ­
żemy

W  celu uzupełn ien ia  n a sze j  w zm ian k i  o P. 
(i. .S-ie na ul icy  m u s im y  zaznaczyć,  że s j l n w ą  
lą, k tó ra  wjidocznie u ieco  inacze j  wygląda niż 
k ló ry  w ys tosow ał  podp isany  przez płk. Klewsz- 
r /y ń sk ie g o  m e m o r ja ł  w te j  sp raw ie  do P. T. 
U I i P. Z. I A. Niewąt-pliwie w t j sp raw i  
zostanie, p rz ep ro w a d z o n e  dochodzen ie ,  na w y ­
nik k tó reg o  c ierp liw ie  zaczekajm y.

Półfinały mistrzostw 
świata.

Odbyły się wczoraj półfinałowe roz­
grywki piłkarskie i m istrzostwo świata. 

W yniki są sensacyjne. 
Czechosłowacja pokonała reprezen 

tację Niemiec: 3:1, a W łochy wygrały « 
Aiistrją 1:0.

W " finale W łochy spotkają się więc 
z Czechosłowacją.

Kursy .wakacyjne Z. S. 
w Podokręgu Wileńskim

W o kres ie  w a k a c y jn y m  o rg a n iz u je  Zarząd  
P o dokręgu  W ileńsk iego  Zw iązku  Strzeleckiego 
d l a  sw ych  cz łonków  l)-wa p ro p a g a n d o w o  - o.- 
ganizaef/jne  k u rsy  - obozy.

Je d e n  z n ich ,  j irzcznaczony  d la  m łodszych  
dz ia łaczy o rgan izacy jn y ch ,  będz is  m ia ł  chara!;  
ter  k u r su  świetlicowego, d rug i  —  dla człon 
ków Z arządów , będzie  obozem w ypoczynkow ym .

P ro g ra m  (różniący się w szczegółach d la  obu 
kursów ) p rzew id u je  wyk łady  i ćw iczen ia  z za 
k resu  wycli.  pb. i p ra cy 1 o rg an iz ac y jn e j  w od 
działacłi  slrzeleckb  h oraz. zależnie  od za in lere  
sbwitń: sport  lekkoa t le tyczny ,  w ioś la rsk i ,  p ły ­
wacki  i st rzelanie ,  n a s tęp n ie  wyk łady  i d y s ­
kus je  na  tem a t  zagadn ień  in te resu jąc y ch  naszą  
wieś i m ias teczka ,  a na  tern tle —  p r a c y  Zw 
Strzeleckiego na  tut.  terenie ,  o rg an izo w an ie  
ognisk wieczorowy d i  i t. p.

Oba k u r sy  o d będą  się n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
w T ro k ac h  i są —  szczególnie obóz w y p o c zy n ­
kow y dla cz łonków  Z arząd ó w  —  in te resu jąc y m  
cas p c ry m en le m  w tej dziedzinie,  p o d ję tym  w 
hr. prz"5z wszystk ie  Okręgi Strzeleckie.

K ie row nik iem  k u rsó w  będzi. K ierownik  
wyc.li. oli. P odokręgu ,  p. .1. Oberle i tner ,  a  p r e ­
legen tam i członkowie  Z arząd u  P o d o k rę g u  i wy 
bitn ie js i  oficerowie  Z. S.

Zgłoszenia  na ku rsy  p rz y jm u ją  k o m en d an c i  
Pow ia tów .

Uczmy się strzelać.
K ie ro w n ic tw o  Strzeln icy  m ało k a l ib ro w e j  

Miejskiego K om ite tu  W1F. i PW. na  P ió rom on-  
rie. chcąc  um ożliw ić  jaknajszers^ .ym  w ars tw o m  
spo łeczeństw a u p ra w ian ie  spo r lu  strzeleckiego 
a zarazem , aby k ażdy  obyw ate l  posiadał  O d /n a  
kę Strzelecką  i P a ń s tw o w ą  O dznakę  Sportowa, 
(s trzelectwo jest j e d n ą  z k o n k u re n cy j ,  jakie prze 
w iduje  reg u lam in  POS.), p o d a je  do w iadomości ,  
że na  s trzeln icy  m ało k a l ib ro w e j  Ałiejskiego k o ­
m ite tu  Wit" i P\V na Pióromo-ncie każdy  mo 
że u p ra w iać  sporl  st rzelecki, k o rz y s ta ją c  czy 
to /  w łasnej  b ron i  i am un ic j i ,  czyto z b roni  i 
nimiiicji,  z n a jd u jąc e j  się n a  s trzeln icy  11 a \va 
ru n k a ch  n a s t ę p u ją c y c h :

STrzelający z b ron i  w łasnej  mogą ołrzyjułić 
a m u n ic ję  po cenach  n a s tę p u ją c y c h :

iStlrja n abo i  k ró tk ic h  (3 plus 10) oraz  ta r  
cza —  60 gr.

Ser ja nabo i  dtugicłi (3 p lus 10) Oraz ta rć ,  a 
—  80 gr.

Ser ja  n abo i  wiatrów !;owych  (13) oraz  hir 
cza  —  15 gr.

.Strzelający z b ron i  wypożyczonej  n a  strzel
nici

Scrja  naboi k ró tk ich  (3 plus 10) oraz  ta r  
cza —  65 gr.

Scrja  n abo i  d ługich  (3 plus 10 1 o raz  tarcza
86 gr
jSerja  naboi w ia lrów kow yel i  (.18) o raz  la r - - 

cza —  20 gr.
s t rz e ln ica  czynna  cały dzień.

Odprawa kierowniczek 
pracy kobiet.

'A czw artek ,  6 b. m. odbędzie  się w Iowa!u 
K om endy P o d o k rę g u  Zw S lrzeleckiego odprn 
wa Kierowniczek  i K o m e n d an tek  p racy  kobiet 
w Z. S. z pow ia tu  G rodzkiego i W ileńsko-Troe  
kiego.,  t

Przed m io tem  o m ów ien ia  b ędą  sprawy do 
Ihchczasowej p racy  żeńsk ich  oddziałów s t rz r  
leckic.h, jilany i k ie ru n k i  da lsze j  p racy  ohaz 
sp raw y  żeńsKieb ku rsó w  i obozów letnich

K onferenc ję  p row adz i  K ie row niczka  Pracy  
k o b ie t  przy  Zarządzie  P odokręgu  p. Fug. Kem- 
pistowa.

Przyrzeczenie strzelec­
kie w Przebrodziu.

W ś r ó d  jez io r  n a  t le  lasów  i bag ien  b łyszczy 
zda ła  wieża ce rk iew n a  o toczona  sk ro m n y m i  dom  
kami. Na uboczu n iewielk i d re w n ian y  kościo 
łck, obok gmina,  p o s te ru n ek  Policji  iP Agencja 
pocztowa,  dwa u n iw e rsa ln e  sk lepiki —  o t  i mia 
sieczko Przebrodzie .

Dnia 27 m a ja  r. b. dzięki  s ta r a n io m  m ie j ­
scowego Z arząd u  gin. ZS., a  szczególnie  ob. 
kom p. Moskwy, k o m e n d a n ta  k o m p a n j i  Z. S. 
Przebrodz ie ,  odbyła  się tu uroczystość  złoże 
n ia  p rzy rzeczen ia  s trzeleckiego. R ów nocześn ie  
w d n iu  tym p rzybyła  d z ia tw a  ze wszystk ich  
szkół  gm iny  pod k ie ro w n ic tw em  sw ych  wy cli o 
w aw czyń  i w ychow aw ców  na Święto W io s ­
ny.

7  Bra,stawia p rzy b y li :  p. S ta ros ta  T ry te k  St , 
prezes Z arz ąd u  Pow Z. S. In sp e k to r  szkolny 
ob. P ia łu c n a  P., K o m e n d an t  Pow. P  W  i W . F. 
kpi. T o k a rsk i  li. oraz  K om endan t  Pow. Z. S. z 
pocztem sz tan d a ro w y m .

Nastró j  podnosi ła  obecność: o rk ies t ry  woj,- 
skowąj,  p rzyby łe j  dzięki up rze jm ośc i  D ow ó d z t­
wa B a ta l jo n u  KOP. „S łobódka11

P o  o d eb ran iu  ra p o r tó w  —  strzelcy udali  się 
d o  ko.ściota i cerkwi według w y z n ań  na n a ­
bożeństwo. Po n abożeńs tw ie  na p lacu  przed 
c m e n ta rz em  p rezes  Z arz ąd u  Pow ia tow ego -  
o d eb ra ł  p rzy rzeczen ie  od 64 s trzelców. N as tęp ­
nie odbyta się de f ilada ,  w k tó re j  prócz  s trzel­
ców  wziął udział  O ddział  k o n n y  strzelców z 
m ie jscow ych  osad n ik ó w  w o jsk o w y ch  i dziat\vn 
szkolna.

W 1 czasie, kiedy strzelcy  udali  się na. obiad  
żołn ierski  —- dz ia tw a szikolna wytężała  swoie  
ga rdz io łka ,  by godnie  uczcić- Święto W iosny  — 
Święto P ie śn i11. I m im o niezbyt  sp rzy ja jąc e j  no 
gody. ch łodu  i opadów  często po łączonych  z 
g rad em  —  plac  pod golem niebem  u iep u s lo sza t  
i j a k  a k to rz y  tak  też i pub liczność  w y trw ali  To 
końca.

Po p o łu d n iu  odbyły się zaw ody „Sia tków k  
w k tó ry ch  w alne  zwycięstwo odniósł  Oddział 
7.. S P rzebrodz ie .  P o za tem  odbyły się zawód-: 
„ T ró jbo ju11 t. j. Rieg 100 m , sk o k  w clal i izu t  
g ranatem .

Należy  podkreśl ić ,  że okoliczna  ludność  przy  
b y ła  na  tę u roczystość  i  w ielk iem zaintere.sowa 
niem śledziła przeb ieg  zawodów.
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Obywatelu! Pamiętaj, że tylko radni z listy Nr. 1 zapew­
nią ci sprawą i prawidłową gospodarką miejską!
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Przed wyborami do Rady Mie ś r►ej
Ważne oświadczenie Prezydium Kom. 

Obyw. BI. Gosp. Odr. Wilna.
K u p c y 1 przemysłowcy głosują na Nr. 1.

Prezydjuiii Komitetu Obywatelskiego 
Bloku Gospodarczego Odrodzenia mia 
sta W ilna, podajje do wiadomości w szy­
stkich członków Komitetu, oraz sympa 
tyków że głosowanie na naszych kandy 
datów powinno odbywać sit; wyłącznie

przez oddawanie kartek wyborczych, o- 
trzymanych od Komitetu, bez wprowa 
dzania w nich jakichkolwiek poprawek 
lub dopisków.

(— ) W. ABRAMOWICZ.
Prezes Komitetu Obywatelskiego.

Nasi kandydaci.

W  dniu 3 e / er  w ca rl>. na Walne .n 
^-■zedwyborczein Zgromadzeniu  Związ­

ku Detalicznych Kupców i Przemysłów 
ców Chrześcijan m. Wilna i Województ  
w a Wileńskiego po długich i wyczerpują 
cych refera tach wygłoszonych przez pa 
na dyrektora Kazimierza Młynarczyka,  
prezesa Jana  Borusewicza yiceprezesa p 
Leonarda Taraszkiewieza.  Walne Zgro- 
madzenie jednogśoirie u c h w a l i ł y  aby 
wszyscy członkowie, gremjalnie przy

stąpilj do wyborów Rady Miejskiej  gło­
sując wyłącznie na listę Nr. 1. Bloku 
Odrodzenia Gospodarczego mias ta Wilnu 
gdyż lylko tą flrogą zapewnio- 
na będzie obrona interesów- kupicctwa 
na terenie Rady Miejskiej, lembardziej .  
że kand yd atami  na Radnych są członku 
wic wymienionego Związku.

Lista Nr. 1 Rloku Odrodzenia Góspo 
darczego 111. Wiln i jest w sześciu ok rę­
gach wyborczych.

Okrąg  II Śródm ieścia  (ul. Mickiewicza
i w szystk ie  przyległe.]'?

1) Dr. W iktor Maleszcwski lekarz,  obcouł, 
P rez y d en t  Miasta jest osobistości;)  zb) t znaną  
w  W ilnie,  aby  t rzeba  było go  swizegókrwo przed 
s taw iać .  P ra c u ją c  ju ż  od k i lku  lat w sa m o rz ą ­
dzie w ileńskim , p oznał  d o k ład n ie  wszystk ie  
dzia ły  g ospodark i  z a rząd u  m ie jsk iego  i s tanów  
dziś n iepow szedn i  a u to ry te t  w tyci; sp raw ach .  
W szyscy  z n a m y  jego w yb i tne  walory  osobiste, 
j a k  prawo-śe i energję,  z ktorcuni n a tyehm ias i  
po ob jęc iu  s tanow iska  P rezy d en ta  Miasta za 
b ra t  się do uregul  iwunia zabagnionyeti  slo-Siu; 
ków  w M agistracie  W ileńsk im , z a ró w n o  p.H 
względem p e rsona lnyn i .  jak  i ogotnie o rg a n iz a ­
cy jn y m ,  o raz  u s p r a w nia jąc  jego  m echanizm  
bil . rów  Z n an e  leż są zasługi dr. Matuszew­
skiego, położono dla z d ro w ia  m ias ta  na jego 
s tanow isku  k ie ro w n ik a  W ydzia łu  Zdrowia.

2; I*. Adam Piłsudski —  osobistość  jeszcze 
ha rdzie j ,  niż dr Matuszewski, zn an a  w W itnic.  
D iu g o M n i  nacze lny  b u c h a l te r ,  o s ta tn io  za., Ko 
m is a rz  R ządow y dla sp raw  f in an so w y ch  w n a ­
szy m  Zarządzi;  Uiejskim, sw ojem  nieiistępli 
wem o p a r łe m  n a  dosk o n a le j  z n a jo m o ść  f i n a n ­
sów  miasta',  s tanow isk iem  sprawił ,  że W iln o  po 
raz p ie rw szy  od wiciu lat m a naprawdę,  realny ,  

, zupełn ie  z.-równoważony b u d że t  m iejski.  Ober 
"ność  p Adama .Piłsudskiego w p rz y sz łe j  Radzie  

Miejskiej jes t  n iezbędna.
;-5) p, Eugrujusz Kozłowski —  Naczolnik 

w - b t  l lyr  Pocz t ,  jeden z czł.niniejszych orga 
n iza lo ró w  życiu społecznem W ilna ,  znany  
ze swej energji  i rzeczowości,  będ*ie b a rdzo  
c e n n y m  eloinenleni przyszłe j  R ady  Miejskie.), 
reprezen tu jąc .  jednocześnie  l iczne rzesze  p raco  . 
liików Poczt i T e leg ra fów  n a  te ren ie  W iln a ,  zrze 
szonyeli  w dwćich w ielkioh związkacli,  poza iem  
ótwiązek In w al idów  i Legję  Inwalidów, przez 
k tó re  +o w szys tk ie  4 o rg an izac je  zosta ł  w y s u ­
n ię ty  jak o  k a n d y d a t  na  radnego .

4; 1*. Edmund Kowalski —  właścic ie l  n ieru  
-chomości i kup iec  w ysun ię ty  przez S tow arzy  
■szenie Kupc, i Przem yśl.  Chrześci jan ,  jest przy  
k iaden i  zapobiegliwości  i prac-ow itości, dzięki 
k tó ry m ,  zaczy n a jąc  od b a rd zo  sk ro m n y c h  p o ­
c zą tk ó w ,  u m ia ł  s-ię dobić, dzn  już. poważnego, 
i m o ra ln ie  i lnat i  rjaln-ie, s tan o w isk a  w spoi-: 

-czeńst wie.
5) 1’. Eugenja Slaniewiezowa —  i( .-rrktorkn 

g im n a z ju m  żeńskiego, jeist osobą b a rdzo  cen io ­
n ą  dla swoich w yb i tn y ch  zalet,  z a ró w n o  wr jej 
l  racy  zaw odow ej ,  pedagogicznej,  jak i ogó lno­
spo łecznej  J e j  t ak t  i w y b i tn a  inte l igencja ,  
n ie w ą tp l iw ie  odeg ra ją  p o w ażn ą  rblę w przyszłe j  
R adzie  Miejskiej.

6) P W ładysław Szumański —  prezyden t  
Izby Rzemieślniczej,  jest rów nież  jed n ą  z n a j ­
b a rd z ie j  zn an y ch  osobistości na  te ren ie  W ilna 
.Mało jest dziedzin  p ra cy  społecznej,  w k tó rych  
p. S u im a ń s k i  n ie  b ra łb y  udzia łu  p rzy czy n ia jąc  
się  w  b a rd zo  wielu, poważnie ,  do  ich pomyśl 
siego rozw oju .  Oczywiście n a j lep ie j  jes t  znanym  
na  te ren ie  rzem iosła ,  w k ló rem  dz ia ła  od  naj 

•węższych lat n aszego  życia na ro d o w eg o ,  lal 
(niewoli, do dziś, o s ta tn io  na zaszc-zytnem s i a ­
l i ,  iwDk u  na czele  izby  Rzem ieś ln icze j.

7j Prof. Iwo Jaworski prol  L. S. 15., 
z n an y  już  i  cen io n y  bardzo ,  n au k o w iec  w dzie- 
'dzinie p raw a ,  będzie  n iew ątp l iw ie  Ważnymi czyn 
r.ikiein w  k sz la ł to w an iu  s tosunków p raw n y ch  
w n a s r y m  Z arządz ie  Miejskim.

8) JProf. Ludomir Ślendziń.ski —  dziekan  
\V”-łu Sztuk Piękny eh U. S. 15,, n r ty s tą -m ala rz  

■o św ia tow ej  stawić, 'pow aga  w- sp ra w a ch  n a tu ry  
k u l tu ra ln o -a r ty s ty cz n e j ,  będzie  w przyszłe j  Ra 
<Izie. Miejskiej czynnik iem , k tó reg o  dotychczas,  
b y ło  tam , od d łuższego czasu, b rak .  PiękiucT W i l ­
n a  jest  j ed n em  z jego na jw ięk szy ch  bogactw 
i p o w in n o  być trosk l iw ie  o ch ran ;  me. Dlatego 
t( ż znawcy- k u l tu ry  artt, s tycznej,  zwłaszcza na  
p o z io m ie  prof.  Ślendzińskiego. są w naszej  R a ­
d z ie  Miejskie j  n iezbędni.

9) Prof. Ludwik Sokołowski prot.  F. i.B . 
j a k o  in żyn ie r-a rch ilek l .  w p rzysz łe j  Radzie (Miej
,kiej. t ak ż e  odegra  j iow ażną  rolę, wypełniając, 

do tychczasow ą w niej  lukę. W ilno iiowiem, mia 
•sto i w y b i tn y ch  w a lo rach  a rch i tek to n iczn y ch ,  
•(jeśli chodzi zabytk i  przeszłości) ,  do tąd  nyh> 
l ia rdzo u pośledzone  pod  względem obsady  lach') 
wej z tej dz iedziny, za ró w n o  w- Itadzic. Micp 
Ji iej.  j a k  i w  Z arządz ie  M iejskim.

10i P. Bronisław Herinan-lżyrki —  jeden 
■/ n a jb a rd z ie j  szan o w an y ch  obyw.atel naszego 
m ias ta ,  w ysun ię ty  j. ra m ien ia  właścicieli  n ie ­
ruchom ośc i ,  znany  zń) sw o ich  zalet  i uinicjęf 
nośc-i go sp o d a reń  roli, tak  l ia rdzo cennych  na  
s ta n o w isk u  radnego .

11) P. W ładysław Sawiez-Zaldocki —  row 
n ie ś  przedstawicie l  właścicieli  n ie ruchom ości  
i jedna z b a rd z ie j  zn an y ch  „i poważn ie jszych  
osob is tośc i  W ilna .

12) P. Antoni Narwoysz -  przedstawicie l  
nanczyeioU tw a  szkól ś^-ednieli

U) I*. Stanisław Poczobutt-Ddlanicki —  asy
sieni i S. 15 młody- i już j ioważny naukow iec ,  
z, z ak re su  ro ln ic tw a  z  dużein dośw iadczeniem  
a d in in is t rncy  jnem. J a k  w iadom o, m ias to  posili 
da p o w ażn e  posiadłości- i ro lne  i leśne, więc
sjiecjaiisci z tej dziedziny ą w Radzie Miej­
skiej l iardzo po lrzebni

141 1*. Ludwik Knapik —  właściciel jed n e j  
z n a jw iększych  w W jln ie  m asarn i ,  j ioważny oby 
w alei m iasta ,  wysunię ty  przez, liczną rzeszę  7 v .  
W łaścicieli  Drolni. i Sredn. Nienichom ośoi .

15) P. Alarja Truszkowska —  nauczycieli ,  a. 
zasiuż-Ona dz ia łaczka  Społeczna,  w ysun ię ta  przez 
crga-nizacje kobiece.

lii) P. Mierzysłay Matuszkiewicz —  dyrek l  ir 
semin i r ju m ,  zasłużmy) dzia łacz  n iepbdleg łoś
eiowy i społeczny, zn an y  na Icrcuie  b a rd z o  wic 
lu o rgan izacy j  siiołecznycli  W ilua, wysunie)!;,1 
jirzez Zw Naucz. Poisk.

177 P- Aleksander Boriiian— iTiżynier-leśnik, 
fach owita: l iardzo potrzebny- w przyszłe j  Radzii 
Miejskiej,  wobec p o s ia d an ia  przez m ias to  d u ­
żych o b sza ró w  leśnych, w k tó rych ,  dołych;  
sown g o sp o d a rk a  pozoslaw ia ła  sporo  do zyr.  
nia.

18) P. Walenty Parczewski —  ad w o k a t ,  wła- 
ścicicl n ie ruchom ości ,  wy.siinięfy jirzez Slowa- 
r;(. szonitł tych  właścicieli

19) P. W ładysław Toinaszewicz — pik. w sl 
s])., p rzedslaw ic ie l  b a rd zo  licznego Zw Oiic.c- 
ló w  w st. sp. 0  ile n a m  wiadom o, to l ig u ru ją  e r  
na liście n a ro d o w e j"  w iiczliie aż  3-c,h czy 
4-cli o f icerow  w sl. spocz.,  f ig u ru ją  t .un ; w ła s ­
nej ochoty ,  n ie  de legowani przez  te n  Związek 
i naw et do niago 1111 należący, rc-prezenl u ją 
w yłączn ie  swoje własne n ik o m u  n iezn an e  
•osoby.

201 P. Stanisław Bancl —  ogólnie  znany  w  
W dnie, l ia rdzo pow ażny  kupiec ,  godny- r e p i1" 
zen tan t  swego zaw odu  w przyszłe j  Radzię  Mi j 
skiej,  wysunię ty ,  Inkże przez Zw. P o d o f ic e ró w  
Rezerwy.

21) P. Marceli  Horoszek —  urzędn ik  s k a r ­
bowy, będzie  p rzedstaw ic ie lem  sw oje j  dz iedz i­
ny w Radzie Miejskiej ,  w k tó re j  obecność  ta ­
kich fachow ców  jest rów nież  b a rd z o  p o trzeb n a

22) P. Bolesław Tarasewicz i 23) p. Stanisław  
hiieczoiiis —  są dw o m a  dalszym i reprezejilun- 
tam i  rzem ios ła  na  nas-zych lis lach, znanym i 
ogólnie w sw ojem  ś rodow isku  zaw odow ym  i w 
swoich dzie ln icach.

Obywatelu! Za 6 dni głosowanie! 
Pamiętaj o liście Nr. 1
Powiedzieliśmy —  
już udają mączenikow!

Kto i dlaczego siedzi. 
Manowce zaMamania endecji.

J a k  to wv w cfcwra jszej  no la tce  p rz ew in ,  wa 
liśiny, endec ja  już p rzy b ie ra  cicrji ięlniczę  ipozy 
zgnębionych  i pokrzyw dzonych .  Równocześnie  
bowiem, wczorajszy- . .Dziennik W ile ń sk i1 , a l a r ­
m uje ,  że po łow a  w y b ra n y ch  w Lodzi dti Rady 
Miejskicj ,  „narodow cow  siedzi w więzieniu 
Je d n a k  z n iezw yk łą  w leni piśmie, pow ściąg li ­
wością i d ysk rec ją  nie p recyzuje ,  za co ousia- 
tluji) kij. m in ą ł  owi „ narodowcy-" (,.]<(? głośnych 
zajśc iach ,  k tó re  rozegra ły  się w Lodzi dni i 
3 m a ja "  —• to t ro ch ę  mało).  Szkoda, wielka  
szkoda. O b łu d n a  m a s k a  rzekom ego  k a to l icy zm u  
endecji  o p ad łab y  wtedy i p rząpużonym  oczom 
b a ła m u co n y c h  przez ,,Dziennik W ileńsk i '  jego 
czy teln ików, u k aza ło b y  się w łaśc iw e oblicze,  
lej  fa łszywie 'na ro d o w ej  i laLszcwie ka lo l iek ie j  
pa r t j i  i je j  organu .

Nzkoda więc, iże „D zienn ik  W ile ń sk i11 nic 
l iodaje, że ci radn i  siedzą za zn iew ażen ie  św ią ­
tyni i to św ią tyni  ka to l ick ie j ,  i to w czasie  n a ­
bożeństw a, (uraz w dn in  czczonego w  n a jc ięż ­
szych czasach  i niewoli ,  święlil  rocznicy Kon 
slytucji  4-go Maja.

Niema g ran ie  dla w y uzdan ia ,  n iem a gran ic  
dla ob łudy jiarlyjnej^  tej — jed n e j  z n a j b a r ­
dzie j  lianbiącycli  iNaród Polski  pozlosiałosci 
niewoli ,  k łam liw ie  n irzywającej  się „n a ro d o w ą  
d e m o k ra c ją " .

Jak będziemy głosować?
JUŻ ZA 6 DNI.

Już w najbliższą niedzielę rozegra 
się ostatni  akt  wyborów samorządowych 
—  głosowanie.  W  nu merach  poprzed 
nicli szczegółowo omówil iśmy zmiany 
poczynione w nowej  ordynacj i  wyb or ­
czej, zaznajamiając  czytelników całym 
t rybem wyborczym.  Nie od rzeczy bę­
dzie obecnie udzielić wyjaśnień co do 
sposobu urzędowania  Komisyj  w oliwo 
dach głosowania,  techniki oddawania  gło 
sów, wrzucan ia  kar i  do urny i 1 p

Od chwili rozpoczęcia głosowania do 
chwili  obliczenia głosów- w- lokalu w-ybor 
czym obecni będą bez przerw-y przew-od 
niczący komisji  obwodowej lub jego za 
stępca oraz conajmniej  dwóch członków 
komisji  lub ich zaslępców-.

MĘŻOWIE ZAUFANIA.
ih-zy sprawdzaniu  urny wyborczej,  

głosow-aniu obliczaniu i ustalaniu w-yni 
ków- głosow-aniu przez, komisję w-ybor'^ 
czą obecni będą mężowie zaitiania po.sz 
ezególnyeh korniielów- wyborczych zgło 1 
szeni przez pełnomocników- lisi po je r 
wym dla każdego obwodu. Mąż zauionia 
obow-iązany jest okazać na w-stępie urzę 
dowania  przewodniczącemu komisji  
imienne, pismo delegacyjne, w-ydafte 
przez pełnomocnika i potwierdzone prze/  
Głów-ną Komisję Wyborczą.  Zaznaczyć 
należy, że tak samo jak  agi tatorom nie 
w-olno mężom zaufania  agitow-ae w- j a k 1

kohviek sposób ani w obrębie obwodu. 
:mi też w promieniu  100 metrów- od lo 
kału Komisji.  Przew-odniczący komis j i  
może zarządzie usunięcie nawet  mężów 
zaufania o ile w jakikolwiek sposób za ­
kłócą spokój i porządek w  czasie głosO 
wania.

JAK ODBYWA SIĘ (.LOSOM AM I . ’
Przed rozpoczęciem głosow-ania, prze 

woduiczący komisj i  obwodowrej zbada w 
obecności mężów- zaufania czy urna je.sl 
próżna,  poczem urnę  zamknie  Od tei 
cli wili aż. do ukończenia głosowania nr 
ny w- żadnym w-ypadku ołw-ierać nie l)ę- 
dzie wolno,

Karty do glosow-anui wrzucane są do 
u rny  iv koper tach slempiow-anych. Wszy 
slkie. koper ts  są jednakowego koloru i 
formatu .  Samo głosowmnie odliędzie się 
w nas tępujący , sposób: w-yborca p od­
szedłszy do .siołu przy którym czynna 
jest komis ja wyborcza w-ymieni swe inne 
i nazwNko i miejsce zamieszkania.  GfW 
spraw-dzone zostanie, że twmienioiie na 
zw-i,sko i imię znajduje się w- spis.t; w y ­
borców- danego okręgu lub obwodu,  wv 
borca olrzy-m;i koper tę do głosowamn. 
poczem spraw-dziw-szy czy koper ta  jest 
należycie oslemplow-ana włoży do niej 
Kartę głosowania i wręczy- przewodniczą 
stempel na  kopercie i rzuca ją do u r a y  
ccmu komisji .  Przew-odniczący sprawdzi 
w-yborczej w1 obecności wyborcy.

przebieg i 
przedwyborczej akcji informacyjnej 
Bloku Gospodarce. Odrodzenia Wilna

W dniu wczorajszym w różnych dziel 
nieaeb, na terenie całego wielkiego mia 
sta V\ ilna od Jerozolimki  aż po wies 
Góry, na przeciwległem krańcu miasta,  
za Kolonją Kolejową odbyły się, zorgaui  
zowane s t araniem Rloku Gosp. Odr. Wil 
na, 24 zebraniu informacyjne,  przedw-y- 
iiorcze. Wszystkie mimo pięknej  pogo­
dy eit szyły się jak najpełniejszą frekw-en 
cją. Słuchami  z wielkiem za interesowa­
niem poszczególnych mówców-, często za 
dając, pytania  w rzeczowych zagadnie­
niach gospodarki  miejskiej.  Na szczegół 
ną  uwagę zasługuje sukces  zebrania we 
wsi Góry poprzedzonego przedwy bor ­

c z y m  w-iecem endeckim w zeszłym ty 
godniu. Mpno zorganizowanej  t a m 1 wte­
dy forsow-nie przez endeckich agi ta to­
rów wyborczych,  opozycję wczorajs :e 
zebranie Bloku Gosp. odniosło pełen su 
kces. Jego uczestnicy, po przemówieniu 
p o d a  Walewskiego zakończyli  je burzli 
wą owacją na cześć Marszałka Pi łsud­
skiego.

Akcja agitacyjna w pełni
Blok Gospodarczego Odrodzenia Wilna zw ołał  
o so ło  20 w ieców w .różnych p u n k ta c h  m ias ta .  
Wiszy.stkio ^cieszyły się t łu m n ą  f rek w e n c ją  i 
m ia ły  jirzebicg .spokojni  ln aćzc j  dz ia ło  się n 
wiecach  opo.l.  cy jnych ,  w loka lach ,  k tó ro  p rze  
św ie c ah  p u s lk am i,  ro zb rzm iew a ły  w rogie  o k ­
rzyki  pod  ad resem  a g i ta to ró w  usi łu jący ch  z je d ­
nać  sobie zw olenników  d e m ag o g ją  i fałszem. 
W ięk szo ść  je d n a k  w y borców  p o z n a ła  się na 
„ fa rb o w a n y c h  Iksach11 T ak  n-aprz. na  ul. R aduń  
skiej  na  w iecu  endecji  j iubliczność sam a  rak 
w iąza ła  wiec, n ie  d o p u szcza jąc  m ówców dt> 
dalszego konlynuowani{i  „b ły sk o tl iw y ch "  p o p i ­
sów oratorsłuCh.

W iece  żydow skie  odbyły  się p rzew ażn ie  w 
soboię. W iece zwołały  Rund  P o a le j  S jon  i 
Blok żydowski.  'F re k w e n c ja  by tu  byna  jmniej 
nie im p o n u jąca .

Nowa Rada MlejsKa 
w Nowel Wilejte.

Poniżej  podajemy  skład rep rezen­
tacji Blok,u Gospodarczego w- Nowej R a ­
dzie Miejskiej w Nowej W dejce w kolej ­
ności liczb ot rzymanych  głosów

1. Król ikowski  Ługenjus ; (kier. szf 
powsz.),

2. Siedlecka Janina  (dział, społec/.),
3. Rzepiela Jozef (wice-lmrmistrz),
4. Starczewski  Józef (nauczyciel),
5. Afanas jew Borys (przom ),
(i. Rudftszewski Szepsei (rzem ),
7. Zumbrzycki  Jan,
8. Kierkorjus Stanisława (kier. szkoi )
9. Rulkowski  Jan  (nadleśniczy),
1 0  Melon Ad orf (kupiec-),
11. Michałowski  Wincenty  (rolnik),
12 Lewidow Henocli (\vl. śred. ni; 

ruc h) . ____

Silna flo ta  powietrzne.  —  

najlepszą obroną g ra n ic . . .
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Tajemnica skradzionych weksli gwarancyjnych
Kupiec z Głębokiego Gięrszon Margolis w y ­

chow y wal od dzieciństwa bratanka Szumią Kio 
ta. Osatlnio Klot zaczijł się domagać od swego  
wuja by dał pewną sumę pieniędzy na p r o c a  
tfzenie samodzielnego interesu, na co Alargolis 
nie zgadzał się, bowiem proponowany interes 
nie wzbudzał zaufania.

Pew nego dnia młody Klol zniknął z Głębo­
kiego. Następnego dnia Margolis otrzymał list 
od KI o i n nadany w W iłnie,  w którym wyeho-  
waii-k uprzedzał go, iż jeśli w najbliższych  
dniach nie otrzyma kilkuset złotych, to wiiw  
czas zniszczy znajdujące się w jego posiadaniu  
weksle  gwarancyjne .Margolisa na sumę (i lys, 
złotych.

Margolis przechowywał te weksle  w kryjów

ee na strychu. Zaniepokojony udał się na stryrh 
i ku przerażeniu stwierdził, że ich tam niema.  
Wobee tego okradziony" kupiec niezwłocznie  
wyjechał do Wilna i zgłosił  się zę skargą do 
Wydziału Śledczego, oskarżając bratanka o to, 
żc wykradł te weksle w celu zdyskontowania,  
ponieważ zamierzał przy pomory otrzymanych  
w ten sposób pieniędzy wyem igrować do Pale­
styny.

W wyniku przeprowadzonego przez Wydział  
Śledczy dochodzenia Klota zatrzymano. W cza 
sic rewizji skradzionych weksli  przy nim ni" 
odnaleziono. Twierdzi 011, że skradzione weksle  
sehnwał w Głębokiem w innej kryjówce. Dalsze  
dochodzenie  w toku, (e)

Ot a nat małżeński na ulicy Wielkiej
Wczoraj około godziny 10 zrana, na ulicy  

W ielkiej przy gmachu banku Buiiimowirza. do 
przechodzącej ulieą kobit ly w wieku lat 3 0 - - 3 .  
podbiegł jakiś mężczyzna, który po wymianit  
z nią kilku ostrych słów wyciągnął szybko z kie 
szeni flaszecźke Kobieta usiłowała wyrwać, mu 
ją z rąk, W vwiazała  się walka, w wyniku kio  
( e j  m ężezyzna uwolnił  się z rąk kobiety i prys­
nął jej z flaszeczki jakimś płynem w twarz.

W tej chwili na ulicy rozległ się przejmują  
ey zgroza krzyk kobiety: ,.Balujcie! .Mąż oblał  
mili* wytryolejem! ' I kohieta, wijąc się w bó 
lach, padła na chodnik, zaś m ężczyzna korzy­
stając z  popłochu wbiegł do przejściowej bramy  
domu banku Bunimowicza i znikł.

Na ulicy w ytw orzyło się: zbiegowisko. Ko 
hietę osadzono w dorożce i odwieziono do am ­

bulatorium pogotowia ratunkowego, gdzie le ­
karz stwierdził silne poparzenie tv arzy i h 
w ego oka. Skierowano ją do szpitala.

•lak się okazało była to niejaka Gnusia Ku- 
niieuiowa. zam. przy uliey Ostrobramskiej git, 
ni. 5 33 łat, żona majstra nadgrobków enim tar  
nyrli Snuła Kamienia, zam. przy ul. Sofjanej “.

Poszkodowana zeznaje, iż mąż maltretował  
ja i bił wobec czego przed 6 miesiącami po­
rzuciła go i zamieszkała oddzielnie. Mąż groził  
jej ostatnio, iż w razie jeżeli nie powróci do 
niego zemści się i groźby swojej wczoraj do 
irzy mak

Policja zarządziła aresztowanie Kamiei.iii. 
który przez cały dzięó ukrywał się, lerz w ie ­
czorem został zatrzymany. (ci

K R O N
Porredz. *

Czerwiec

D z l i i  A l e k s a n d r a  B M.

Julroi Bonifacego  i W ale r jan a

W*chód •Jońca — ed z  2 nt 49 

7ach ó d  , — to d z  7 en. 45

Przepowiednia pogody w-g P1M.
Pogodo o z ac h m u rz e n iu  zniiiMiiiom z możli 

wością  p rze lo tn y ch  deszęzów i ze sk łonność  h 
do  burz ,  zwłaszcza w dzii-luicach wscliodnich. 
Ciepło. S ł a b e  w ia try  zmienne.

• MIĘ.TSK ,
—  Mieszkania bez należytej opieki. W obec  

lego, że z n a s łan iem  la ta  m ieszkańcy  WJjfftt 
w y jeżdża  ją l icznie  na  letn iska ,  pozostaw-ia jąc 
m ieszk an iu  b i s  na leży te j  opieki,  o rg a n a  puli 
< y jn e  zwróciły  na ten s tan  rzeczy uwagę, p o ­
lecono także dozo rco m  dimuiwyni z w ięksiyć  
czu jność  nad lokalami,  k tó rych  właścic ie le  znaij 
d u ją  się poza m ias tem

V1)MI NINTR ACY.I W A
- Protokoły za handel n ie legalny! Wczoraj  

w ładze  po l icy jne  sporządz iły  10 p ro to k ó łó w  , i 
l iandeł  w niedzielę, k u p c y  z o s tan ą  u k a ra n i  w 
d ro d z e  a d m in i s l r a c y jn e j  k a rą  g rzywny.

GOSPODARCZA
—  l)o 15 ezęrwea można wpłacać bez kar 

podatek lokalowy. P rz y p o m in a m y ,  że i  dniem  
1 czerwca  m in ą ł  u s ta w o w y  te rm in  w p łacan ia  
do u rzęd ó w  skarbo-wych II ra ty  p o d a tk u  lo k a ­
lowego. Od le rm im t logo przy s ługuje  dw uiy  
godn iow y  okres  nlgox!V Ido d n ia  14 czerwcui,  
w k lu ry m  io czasie poda lok  ten m ożna  uiścić 
bez do liczan ia  k a r  za zwłoikę.

Poczyna jąc  od ló cze rw ca  rozpocznie  się 
na  terenie  W iln a  i Wi ieńszezyzny p rzym usow e  
śc iągan ie  podifllui w ra z k a ram i  Za zwlokę 
i kośc iam i egzi-kucyjneini.

WOJSKOWA
—  Kto dziś Staje przed Komisją Poborową.

Po b ó r  roczn ik a  l!)1.i-go zliliża się już ku koń 
eow i. Dziś 1 li. i i i . do przeg lądu  (l!a/.yljań->ka - I 
winni są zgłosić  się wszyscy mężczyźni i n )  
dzeni w roku  191 ł-yni z na;-xx iskam i rozpoczy- 
nającesni się na l iterę a, zam ieszka li  na terenie  
I k o m is a i j a iu  P. P.

\a i ir zy e ir ie  muszą odbyć ćwiczenia  woj­
skowe. Władza w o jskow e  pow iadom iły  kierów 
n ików  szkół p raż  k u r a to r  jiun, iż pod an ia  nau 
ezycieli sludjii jącycli  na k u r sa c h  w ak ac y jn y ch  
b y n a jm n ie j  nie zw aln ia j^  zhin tesesowanycii  od

obow-iązkowS.-cli nviisp>ii wojskowych, przypada­
jących w li. r. dla podąnycli i ogłoszonych rocz­
ników zarówłno jak d l i  olicerów, podchorążych  
lak po.Jołicerów- i szeregowycli.

W związku z tem, włailzc szkolne iiiie bada 
udzielały żadnych w „prawie tej okólników.  
gdvż w s zy scy , nauczycie le podlegający w- "li. r 
ć wieścili om milszą je odbyć w o z n a oz o n v m 
Itr.mlhie

ZEBRANIA I ODEZY 11
—  Stowarzyszenie Techników Polskich w 

Wilnie, w- lokalu w łasnym  przy ulicy \V*ileń 
skiej 33 organizuje cykl zebrań dyskusyinycli . 
na klórycli  ma być poruszona sprawa podnic 
sienią sianu gospodarczego W ilcńszęzyzny .

W  -famach powyższych zebrań dyskusyjny! li 
dnia ó 'zerwea o gódz. ,1-9.30 będzie wygloszoąy  
] rzez p. dr. .lanuszą .iagmina -Oilczyt na temat: 

Możliwości mzwo.jiu lniarstwa nąr Ziemi V 
łebskiej" oraz odczyt p. inż. A. Ki opiwnickic  
go: ,,() ppfrzęByie'meljoraćji'*.'

Wislęp wolny i bezpłatny Osolnm^/.aprosze- 
uia rozsyłane nie będą.

—  Zebranie sprawozdawcze. W e środę dni i 
0 czerwca r. b. o godz. 20-ej w lokalu Stowa­
rzyszenia Ku|»ców i Przem ysłow ców  Glirześęi 
jan w W ilnie  przy ul. Hak.,zła 11, odbędzie s ’ę 
sprawozdawcze zebranie z odbytej delegacji d > 
Ministerstwa Skarbu

Teatr I muzyka
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*,

—  W ystępy Janiny Kulczyckiej. Dziś, w thil- 
szyni ciągu wspnukile wystawiona wartościowa  
(.peretka Granichstacdlcna „Orłów”, która od 
niosła wiotki sak cos artystyczny i cieszy  
wyjąlkow em  iłowodzonioin. W roli głównej wy 
sL(pi Janina Kulczycka, w otoczeniu najwybit­
niejszych sił zespołu arii . stycznego z llahnirską,  
Dem bowskim , Doniosławskim, Szczawińskim i 
Tatrzańskim na czele.

W ielkiem  uroznuiieoniem widowiska będą 
produkcje taneczne w  wykonaniu primabale­
riny M. Martówny i całego zespołu balotowego.

•Geny letnio. Akademicy korzystają z idg 
biletowych.

MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE PO- 
BERNARDYNSKLM.

—  Dziś, w poniedziałek dn. 4 i>. m. o god/.  
8410 wierz, ukaże się na scenie Teatru Letniego 
doskonała współczesna sztuka W. Szkw arkin i  
p. 1 „Cudze dziecko'’, w .świelncm w yk onan iu ,  
całego zespołu, z p. S. Zielińską w roli głównej.  
Kojnedjri ta daje obraz życia nowej młodzieży  
sowieckiej.  Beżyserja —  W. Czcngerego. Deko­
racje — W. Makojnika. tamy propagandowe.

—  Jutro, we wtorek dn. ó.YI o grul z. 
wiecz. „Małżeństwo i jazz band .

Teatr Objazdowy —  gra w dalszym ciągu  
doskonalą komedję Z. Gcyera p. t. „Kobietka 
z eleganckiego świata** —  dziś 4.VI w Bielsku, 
jutro 5. VI w Białowieży.

Szkolne bilety kolejowe 
na czerwiec.

Ze względu na to, że  ferjc szkolne rozpoczy  
na ją się w  dniu 15 bili. m inisterstwo komun i 
kacji zezwoliła  na sprzednż za połowę cenv 
szkolnych biletów m iesięcznych zwykłych i pod 

miejskich , które ważne będą na czas od 15 czerw  
ca r. b.

Skutki ostatnich chłodów
w polu i w ogrodSfch

Info rmują  nasz z O T O ł i  KR. po\x wi- 
lettsko - Irockioajc że spowodu os tat ­
nich silnycLt p rzynnozk ów  v dniu LdJ-.go 
i 30-go maja  znacznie ucierpiały z iem­
niaki. ])omidor\ .  k t ó w  częściowo wytnar  
zły. oraz ogniki które  uległy catkowite- 
lnu wymarżitięciu.

Zlto/a jttrc z j towodu chłodów i małej  
ilości opadów /.-ostały w „t rzymane w e  
wzroście.  za> ozimny rzadkie i naogół 
'słabe.

W wielu miejscowościach wyginęły 
di.isżezelnie jtorzeczki tigresi z powodu 
rdzy która w r. ł). silnie je nawiedziła.

Drzewa owocowe niszczone są przbz 
mszyco i rożnego rodzaju  owady m a ­
sowo w r. ]>. występujące.

Konferencja „Mizrachi” .
W fcuiraj Tpzpoczęły się w W iln ie  obriuly 

r k r ę g a w e j  Uoiilereiicji ..Mizrai-bi", p a r t j i  ve-!i 
gijnycli  „jtiiiislów. Na koni er en ej i j irasnwej,  
zwułaiięj  ])f/.ez m ie jsco w ą  organ izac ję ,  z re fe ro  
wał członek s jm iis tyczncgo  K om ilc tu  akcy jnego  
i alb. Najlclil  z 'Warszuw.y -syluac.ję j ioli lyczną 
wcwniitrz  orgaiuzac.j i s jon islycznej.  k tó ra  jirze- 
t bodz.i tenaz c iężkie chwile, z a ró w n o  ze wzglę 
du na w e w n ę trz n e  rozbic ie  jak  i na poi lykę 
angielskich  wlanz a r lm in is tracy jnycii ,  k tó re  
wszelki .Miii si tam i s ia ra  ją się u t ru d n ić  im ig ra ­
cję  Żydów ilu Pales tyny. Daje się to odczuć 
przedew.szyslkioni w o g ran iczen iu  kw oły  cer- 
ly l ika lów ,  jak ie  rząd pa le s ty ń sk i  udzielił  o rg a ­
nizacji  s.jonislycznej, l iasię jm ie  w po lńyóe  we 
w n ę tr / .n o -ad m in is traęy jn e j .  wreszcie  ey dz iedzi­
n ie k u l lu ry ,  w której ,  m im o  nadw yżki b u d ż e to ­
wej, j a k a  xv o s ta tn im  roku  w yniosła  w P a le  
s łynie  m il jo n  Im itów  szterl., rząd  pa les tyńsk i  
x%/ .brania  się zaspoko ić  p o s tu la ty  społ. żx l1ox" 
skiego, iożąe róxvu-ocześnie ho jn ie  na  zxviązkń 
re lig i jne  nrabsk ie .

W szxrs tko  to razem  xvx \vołu je w m as ie  s.jo- 
- 'h is lycznej  niez.adoxvolenii z egzekutyw y s.joni- 

sti. t-ziie j, k ió rn  nie dziafa  energicznie,  ani w 
s p ra w ią  do])roxyadzenia  dy z.god>, ani xx spra-  
xvie ]>i'z(-cixx'dzialania jMiliięee a d m in is i rae j i  a n ­
gielskiej  xv Pa les tynie .

Mimo t<> ęi, k ló rzy  p rzy jeżdżn ją  elitićliy na  
eliwiłę do Ihi-lesiyny, m uszą  s lw icrdzić  ro,zxxój 
i rozkw il  życia gospodarczego ,  roz.lnido\xę k r a ­
ju, up rzem y sło w ien ie  i l d. Akcja społeozeń- 
•stfya sjoui,s tycznego e.iniia wedle ridjgrenta, 
x\ywrzęć n ac isk  n a  Auglję,  by  zm ien iła  swą 
l ak ty k ę  po iilyezną  xvoliee Żydiixx i sj iełniła  n a ­
łożony  na nią przez Digę Narodoxv ol)oxviązek, 
a z d rug ie j  s t ro n y  d ą S .ć  do j io jed n an ia  xve 
w u ą l rz  sam ej  orgai-'ae.ji. gdyż rozli icię \vexynę- 
t rzne  \x-ykorzv sl-n.je dla sxvyrli cx-lox\ adm iu i-  
srracjii augifslska.

Drugi zkolei rnfwreni. dr. Kalianc przodsla-  
xx'ił s tan  szkoln ie lwa nritgruehislyc*nę$(o (reli- 
gi .jno-sjoni.slye/.nego) \x- i)oIsce. n z ko lm epyo  to­
ina za zad an ie  slwoęzye doo k o ta  dzieci a lm o- 
sferę Urligijną. Tcnni  celowi s łużą  szkoły ,,-laxv 
ne". „ T a ch k e m o n i"  i t. d.

K onre rene ję  anń ikną ł  dr. Iljges, k tó ry  za ­
poznał  obecnych  z celam i kcmterencji  o k rę g o ­
wej. (mj

<
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Dziś premjera! Genja l na, niectościgniona bohaterlca filmu „Cs ib i"

Franciszka G A A L '^n rrr1 
SKANDAL W RUDAP£SZCIE

R o l e  g ł ó w n e  m ą s k i e  : Szeke Szakali i Paw eł Horoiger.
N A D  P R O G R A M :  N a j n o w s z e  a k t u a l j a :  C e n y  p o p u l a r n e <

C A ^ IN O  |Dz?Ś ostatni dzień! N a j n o w s z y
i w s p a n i a ł y  d ź w i ę k o w i e c MADAME DUBARRY

C E N Y  MIEJSC N A J N IŻ S Z E :  Balkon od 25 gr. Parter acł 50 gr.

Jutro sensacyjna premjera osobliwego filmu z oryg inalnym  tematem p, t. „Klejnoty"
W  r o b  gł .  n o w y  n i e z w y k ł y  g w i a ­

z d o r  H o l l y w o o d u
f e n o m e n a l n y  m u r z y n

W i l l i a m  C o l l l e r .

4UII M J  b 11J U C J j l U WI bill jb l  • u  jwuji «u bij V ■■■■■■U Ł Ul JIJIIIUI

Zamek Duchów
H E L IO S  | Dziś ostatni dzień I N ł j m o c l -  A A  I I V  w  naj -

n i e j s z a  k o b i e t a ,  n a j a t r a k c y j n i e  - g | f  P \ T  n o w s z y m
• s z a  g w i a z d a  ■  W  Ł  p r z e b o j u

WIE J E STfch A N IO tE K
U w a g a !
Największa sensacja  

doby obecnej PRZED KATUPA
C h l u b a  p r ud .  c z e a k i e j ,  o d t w a r z a  drastyczne bo ączki mtodzleiy. JUTRO PREM JERA.

C0L0SSEUM | R E W I Z O RDziś ! E p o k  o w y  f i l m  w - g  a r c y d z i e ł a  
l i t e r a t u ry  r o s y j s k i e j  N. W. Gogola

Splew, m uzyka I tańce rosyjskie. W  rol i  g ł .  g e n i a l n y  k o m i k  Ylasta Burian  
N A  S C E N I E  Balet —  Śpiew —  Rewja o r a z  a k t ó w k a  s t u d e n c k a  „Braterskie spodnie11
U d z .  b i orą :  Grzybowska: Janowski i Borski. Uwaga: dla m łodzieży dozwolone. C e n y  o d  25 gr.

R O X Y_____________________ w ego  filmu po lsk iego  ! HANKA (Oczy czarne...)
V r o l a c h  g ł ó w n y c h  I N A  B E N I T A  i j t r a g i c z n i e  z m a r ł y  Z B I  ( E W  S I A N !  W I C Z  |

Rosy jsk i  Chór Siem ionow a z  u l u b .  w y k o n a w .  r o m a n s ó w  c y g a ń s k i c h  Olgg Kam ińska  za  c z e l e  
N A D  P R O C O M  Aktualne dodatki dźwiękowe. P o c z ą t e k  o g. 4 - e j ,  w  ś w i ę t a  o 2 -ej

OGNISKO | N a j p o t ę ż n i e j bzc a r c y d z i e ­
ł o  p r o d u k c j i  S o w i e c k i e j  
S o w k i n o  w  M o s k w i e BEZDOMNI

w  r o l a c h  g ł ó w n y c h  n a j w y b i t n i e j s i  a r t y ś c i  t e a t r ó w  M o s k i e w 9k i c h .  Nad p r o g r a m  t y g o d n i k  F o x a .

DOKTÓR

Zygmunt M \ m
Choroby xveneryczne, skórne  

i niemoc płciowa  
ul, Zamkowa 15 telefon 19-60. 
Przyjmuje od godz. 8— 1 i 3— 8.

AKUSZERKA

S m i a ł o w s k a
przeprowadziła się 

na ul. Orzeszkowej 3— 17
(róg Mickiexvicza) 

tamże gabinet kosmetyczny,  
usuwa zmarszczki,  brodaxvki, 

kurzajki i xxągry.
DOKTÓR

D. Z e  1 d o w ie ź
Choroby skórne, weneryczne  

i m oczop łc iow e  
od godz. 9 — 1 i 5— 8 'wiecz.

Dr.ZeldowIczowa
Choroby kobiece,  weneryczne,  

narządów m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4 — 6 wiecz ,
ul. W ileńska 28, tel. 2-77

AKUSZERKA

IHarja Laknerctwa
przyjmuje od 9 do 7 xviecz. 

przeprowadziła się na 
ul. J. Jasińskiego 5— 20 

(obok Sądu).

F L A C
na Ziyierzyńcu sprzedam b. ta­
nio. 0  warunkach d o w ie d / :eć 
się w Administracji „Kur. Wił “

Dr, Ginsberg
Choroby skórne, weneryczne  

i m o czo p łc io w e
ul.  W ileńska 3, tel. 5-67

Przyjm. od 8 — \ pp. i 4—8 w. Mieszkanie
do wynajęcia,  m oże  zastąpić  

letnisko, 3 pokoje,  kuchnia  
eiektr. b, c ie p łe ,  suche, s ło n e ­
czne. Piwnica, pralnia i t. d. 
W olne od podatku lokalowego  
dla małej rodziny. Ul. Sokola 20 
(na Zwierzyńcu za kościołem).

Dr. Walfson
Choroby weneryczne, .skór le 

i moczopłciowe,  
W Heuska 7, tel. 10 67

i
Do wynajęcia

MIESZKANIE
5 pok. ze wszelkiemi xvygodami 
cena dostępna, ul. Fabryczna 14 

(Z\x-ierzyniec).

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy  

przeprowadziła się 
Zxvierzynicc, j Tom asza Zana, 

na lewo Gedyminowską  
ul. Grodzka 27. f i .  NAUCZYCIEL GtBH.

udzioła lekcje  i korepetycje w 
zakresie  8 klas gimnazjum z 3 
xvszystkich przedmiotów Spec­
jalność matematyka, fizyka,  
jęz. polski.  Łaskawe zgłoszenia  
do administracji ,,Kurj. Wił." 

pod b. nauczyciel.

Do wynajęcia
od zaraz mieszkanie 3 i 4 poko  
joxve, kuchnia .łazienka ze wszel 
kicTufi wygodami ul. Tartaki 34a

Gdy nmlntny akuni[lanjatoi 
nie  cli-ce zostać na drugim pla­
nie...

W ydawnictwo „Kurjer W ileński4* S-ka z ngr. odp. Drukai-nia „ZNTCZ44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis


